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Wydanie I Cena 50 gr 
Min. Torsten Nilsson 
zakończył wizytę w Polsce 

ciodn.Lolwej wi.rz:yty w Pdl
sce. 

' •, •I ,• I t:. t ~ ' • • ' I • • ' , • 

w,e <JZ'W\llll'"tek, 23 bm. w go.. 
dzlim.ach poraininych mirn;ister 
spraw zagranicznych Szwecji 
- Torsien Nilsson wraiz z to
warzyszącymi mu osobist.oś
ciami opuścił Wa:rsza.wę, uda
jąc się do Gdańskia, będące
go oota.tnim etaipem jego pię-

Po zwied=d.u G<lań&ka i 
Gdyni mirnństar Nilseom, opuś
cił Polskę, udając się do 

. S2ltokholmu. Na zakończelltie 
wizyty, opublikO<WaJ!l.O komu-

Rok XIX Lódź, piąt.ek 24 kwietnia 1964 roku 

Pierwsza pełna kodyfikacia prawa .cywilnego 

Kodeks Cywilny uchwalony 
Zamknięcie wiosennej sesji Sef mu wój msad moral'Il'OŚoi. socja

listyc=ej. 

W czwadek, 23 bm., po szeroldeJ dyskusji, w której za.. 
bierałg głos 14 móweaw, Sejm uchwalił Kodeks Cywilny 
i przepisy w-prowaidrGIJą.ce do kudeksu, wnw; z ~kami 
wniesionymi przm; KolDlisję Wylll!IM"U Sprawiedliwości.. 121ba. 
podjęła ta.k.te uchwałę o zam lrJllięcdu VII ses;Jii Sejmu z dniem 
Z3 kwietnia 1964 r. 

(B) D~y ciąg na str. 2. 

Przedłu!enie 
układu han.dlowego 

W d)"sklt.llS'ji nad sp.l"a'W'O<'llda
niem Komisji Wymiairu Spra 
wiedliwości pierw5ey pl!'Ze
mawi·al pos. Stamiisław Toma
szewskli (PZPR). 

Mówca prtzypomnial, że od 
pierwszego ozytania projek
tów obu ustaiw 1.J!Płynął pra
wie rok. W tym czae.i.e komisje . 
sejmowe i ich zespoły robo- 1 

cze dokonały wii.ei1kiej, żmud
nej i twórczej pracy nad 
ostatec:rmym u~waniem 
tej nie:nwykle cloniaslej ko
dyfikacji. Jes.t t.o pi-erws;za w 
historid. nasrzego kraj!ll pełna 
ikodyfilkacja praiwa . cyiwilne
go. Wypływa ()fila z 20-let
niego dorobk!U Polliskd. Lud0-
Wej, z wJ.edkkh p"zeobraiżeń 
gospoda;rez.ych, spoleic:2m.ych i 
kultuira,Jnych, kształtujących 
nowe zasady i nO<We n'OTllly 
Współżycia społecznego. 

Mówca =naozyl, że okreś
lając zgodnie z Kornsty<bucją 
Własność spo.lec:zną jadro pod 
stawę usfJrojlll PRL, projekt 
zmierza do zapewnienia jej 
szczególnej ochro!Ily prC11W111ej. 

Ftroj,ekt robowliąz.1.1\j-e oby
waiteli do czynnej poołaJWY 
przy zap0biegalltiru grożącym 
jej SZikodorn. nakazuje szcze
gól;c,wą sta:raamość Pil"ZY wY
k<Jlllyiw<l!lliu ZJObowj,ą:z.ań ooty
~ch mdenia spolecznego, 
a przede wseystlkim daje 
Peirspekltywę ogólną, że przy 

Rozmowy Molleta 
w Belgradzie 

w środę, w godzinach popo
łudnio-wych rozpoczęły się w 
Belgra4z1e rozmowy między de· 
legM:J&rnt Fra.ncuakiej Partii 
SoejJLljgtY'CZDej (SFIO), na któ
rej <:Zele ISltJOil sekretarz general
ny Guy Mol1et i Soe;lalistycz
nego Związku Ludu Pracuj~ 
go . J'ug<>Bławli, na. której cule 
15to1 P'l"Zewoomcząey, L. Koli· 
1evski. 

W czwartek detegaeję SFIO 
przyjąl P'l'Zewodniczą<:Y PIU."la
mentu JugOISło'WiańskiegO. E. 
KardelJ. 

srooowainliru ~isów ko
deksu należy mieć na wziglę
dzie ~asność spolecZl!lą. 

Dużą wagę ~l 
mówca - przywiązuje projekt 
do spraw własności osobistej. 
OdpowiedzJiaJność pra'Wlll.a, w 
tym także odpowiedzialność I 
c~lna ma na ceGru umocnie 
nie dyscyplń.ny spol€!C!2lllej i 
państwowej, ochrronę praiwo
nądnośc:i luldowej oraz roz-

radziecko - aneielskieeo 
Od 14 bm. przebywał w W. 

Brytanii z ofiJCjalną wizytą mi
nister ha.rul!lu zagranicznego 
ZSBR, N. Patoliczew, który 
przewodniczyt radzieckiej dele
gacji handlowej. 

23 kwietnia 1964 r. podpisany 
~tal pretokól o przedłużeniu 
porozumienia o wymianie han
dlowej z 24 maja 1959 r. na 
okres dalszycil 5 lat. tzn. do 
30 c~ 1969 r. 

Maszynowa droga 
do wielkiej chemii 

7Jakłady AzotO'We im. F. Dńer żyńsklego w Ta.ntowie - t.o Je• 
deu. z największych pla.c6w budowy w naszym pł'zemyśle. 
Obok :is1lD.ieJących wytwórni (dających rocri:nłe proouke,ję 
wa.rtośc:I 2 mld zł), trwa budowa da:IS'Zych obiektów wchodzą· 
cycll w skład tzw. Tarnowa II. Lącmy koszt tyeh inwestycji 
w obecnej 5-llljtce wynosi ponad 4,5 mld zł. Jest to więc po 
Plooku na,lwięlmza i najważatiej sza lnwe$yc,lia przemysłu che-

mooz.nego. 
w roku bletącym zakońc:zon.a zostanie budowa pierwszego 
ciągu wytwórni ak'l"yionitry'lu - pólJproduktu, z kt6rego pro· 

dukowana będzie anilan.a. - W\16kno weln~boe. 
w połowie przyis.złego roku ru szyć ma rowniel: pierwsza 
ezęść wytwórni polic:hlorku winylu o z®lno-Wi produkc:yjo.eJ 

- 40 tys. ton roc:znle. 
Na zdjęciu: fra«Oll!M budowy wytw6mi polichłorku winylu. 

OM' - i-O<t. Szype:r<ko 

Ponad 3,5-krotny w:z:root 

Pierwsza umowa handlowa 
produkcji tworzyw sizMlcz
nych, 3 rlllZY więcej nawozów 
mineralnych, środków ochro
ny roślin, wyda1my W'Z.iro5·t 
wyir'(Jlbów tfa:rmaceutYCTJ!l.ych, 
kasmetylltów, artykiułów prze
twórstwa ch1'!-mk'7lnego, uru
chomienie produkcji nowych 
ar'tyllmlów i SU!['o<Wców - oto 
niektóre tylko elementy wiel 
~i·ego „skoiklll", jaki n'8S'Z 
prnem~ ch€lllllicmy powinien 
wykonać w na.jb1iŻS!Zym 5-le
ciu. 

między Polską · i 
~ bm. J;>O(l(l>Lsana zostaila. w 

wairsruiwle wmowa handllowa 
ntlęd!zy Polską a ~ 
:ECon&o (Leqpoldvilllle). umoiwa 
ta. wchod!Zi w życie z o.n.iem 
po<l!Pi'5allla i obe'imude o<k;res 
jednego ;ro.Jru,, z tym, 2.e :za'Wle
ra .k<!aru:zuJlę automatY'C".'1~ 
pr:z>ed!Jrurl;ad1ia jej wat.no&:i na 
Iata n"''stępne. 

Kongo 

Główne kiierurnki ro7JWQju 
chemii wymagają przede 

(A) Dalszy dąg na str. 2 

Nr 98 (540'7) 
. nikat, polsiko-=w~ (któ
ry zamies=amy na s·tr', 2). 

19 maja 

lłD tys. młodzlezv 
stanie do eezaminów 

maturalnych 

Projekt przekazania kryzysu laotańskiego 
konferencji m'iędzynarodowej 

Teg(X!'OIC'Z!le egzamil!l.y dK>j
rzalości w mikolwh śred
nich r<JZJPoeizm.ą się 19 maja 
1. będą zakońcrone do 20 
czerwca. 

Przewid!uje S!i.ę, że licea 
ogól!!1oks2ltal:cące ukończy w 
bieżącym roku poinad 62,5 
tys. absolw€111Jtów, tj. o 19 
tyis. więcej, niż w roku 1963. 
Technika zaiwodowe dla 
nie pracujących or.arz licea 
pedagogiczne opu-ści, ok. 48 
tys. młodizieży, tj. blisko 10 
tys. wi~i. n<iż w ub. roku. 
Okolio 28,5 tys. osób ukoń
czy tecbn.ilka dla pra.oują
cyoh. 

w bieżącym roku me 
W!Pl"OIWad.'m się żadnych 
zmiia.n w re,,."'llllami111ie egza-
mioow matuiraJ.111.ych. ,-

Rt-zy u1S<talan.iu ooen koń
oawych, kOIIlii.sje egzamina
cyjne będą brały pod uwa
gę zairÓWlno wyn:i!ki egzami
rniu, jak i postępy uc2mi•a w 
cią·gu całego jego pobytu 
w S'ZJko.le oraz ogólrną opinię 
czlonik&w komisji o dojcr:za· 
łośoi abi1rurieruta. 

Sytuacja w Laosie jest na
dal niejasna, agencje poda
ją, że król LSIOS'll, SavS!llg 
Vatthana, potępi! zamach c1o 
konainy przez pra:wi00f\ll1ą jun
tę wojskową, jako sprze=y 
z konstytucją i poo()IW;Il..ie wy 
raził swe popa<rcie dla koali
cyjnego rządu k:sięcia Sou
vanna Phoumy. 

Jak wyn·ika z don.iesień 
agencji zachodn1ch, w &kom
p.lik<Jwarr:tej sytuaicj,i laotań
skiej wyraźnie · ~sowywa
ły się w czwarlek następują
ce tendencje. 

Z j edinej srbrOl!ly premier 
książę Souvamna PhO<Uma Iron 
tyn.uował uporczywe wysil
ki w celu przyiw1I'Óoe\11da. peł
nej wła<lrzy rz;ąd!u lroaJ.icyj111.e
go i unocmowania w ten 
sposób sytuacji w klrajru, z 
drugiej zaś sprawujący wciąż 
k0111JroJę w Vi€llltian-e prawi
cowy tmv. „kumitet r~lu
cyjny" nie UJSJl;ęj)(l'Wal: ze 
swoich pozycji przetargowych 
wroibec Smtvamna Ph<Jrumy i 
z dążeń do zmian w rządzie 
odpowi~<lających jego życze
niom; król LaQISJU, Savang 
VatthS111a wYSt<l!Pill - j a,k P<>
daij e UPI - z proobą o po
nowne zwolanłe kooferencji 
gernewslciej z pOW'Odlu. obecne-

go kryzy>Su w Laosie. Z ana-
logiczną prośbą wystąpil 
szef państwa Kambodży, 
książę Sihan-O'lllk. 
Pałac Elizejski ogłosił komu

nikat, że wizyta króla Laosu w 
Pru-yżu, wyznaczona na 2-30 
kwietnia, przełożona została na 
czas późniejszy. 
Niewątpliwie odlożenle wizyty 

spowodowane zosta1o sytuac.lą 
w LMlsoie oraz stanem zdrowia 
prezydenta. de Gaulle'a, który 
niedawno poddał się operacji. 

G. Trajkow 
przewod niczqcym 

Prezydium Zeromadzenia 
Narodowego-Bułearii 

Na VI sesdJ ~gromadzenia Na„ 
rodowego BuJgM"lt, która od• 
była się w cz.wartek, w godzi• 
nooh popo'1ud.nlowycll w Sofii,. 
przewodniczą.cym Prezydium · 
Zgromadzenia Nairodowego wy.
brany został jednomyślnie Geor
gi Trajkow - pierwszy za&tęl)" 

ca. przewodnic:zącego Rady Mi• 
nistrów i sekretarz Bułga1rskie
go Ludowego ZWilVZJku Chłop. 

skiego. 

Start 
" 

Zamechu" do światowej czołówki 
* Grupa specjalistów wyjeżdża do 
Leningradu * Wkrótce - dokumentacja 
z ZSRR * Za rok: początek budowy turbiny 

EJ..bląski „Zamech" wystar
tował w wyijątkQW.& trrudinej 
dygcyphnie techrrtic2mej : w 
kombinaoie !l"02JPQCZęt.o prz.y
got.owania do pod,jęcia p.ro
dukcji Wlielkich twrb:in o mo
cy 200 megSJW1ató-w, ~-

nych dotychczas przez kl)ka 
zad:edwie firm zaliczamych do 
światowej C2lOlĆJIW'kL 

Grupa polskich specjai1'i&tów 
wyjed:z:ie za kilka dl11i do Le
ningiradu, do fabryki bud!ują
cej 200-megaiwartx:Mwe tiwrbiny 

BUDOWNICT.WO 
mieszkaniowe i komunalne 
w przyszłej 5-latce 

W czwartek, w Mimdster
S•twie Goopodarki Komrunail
nej od.lbyla s-ię ogólnopolska 
nao:-ada poświęcona omówie
niu zadań budOWl!l.ictwa miesz 
kraniiowego i komunaln-egQ w 
latach 1964-65 i w następnej 
5-latce. 

W dwóch OSlbaibn:iJch latach 
bieżącej 5-latlk:i mamy prze
kazać d'O użytknl w miastach 
oo najmniej 600 tys'. i.zib 
mies2lk.ailinych. W latach 
196&-70 przerwiid!uje się wyi:Yu 
d<l!Wanie Olk. 2,2 mln. iz;b, 
czy[i o 22 p.roc. więcej ruż 
w okresie 1961-65 r. 
Pomyślna realizacja tego 

programu jest urwarrunkowa
na W10bec ogra:nimonych 
środków finansowych - znacz 
ną obntżką kost:z:tów imJWesty
cji mie&7lkS111iowych. 

Na narad:z:ie podkrreślono 
wieliką rolę budow:niictwa 
spóld:z:ielczego w zaspokaja
illiJu potrzeb mies'Zlkaniowych 
ludno.5ci. Ftrzewi<lnlj-e się, że 
w 05,tatnim roku nasiępnego 
pl8111u. 5-lelmiego spółdlZielnie 
będą budOIWały dk. 60 Jll!'OC. 
wszystkich izb w kraju 
(obecnie niesipellna 20 proc.). 

Hi.El!'arch~a potrzeb nas'zej 
gosipod.airk;i ograńi.cza możli
wuści pełnego za:sporkojenia 
potrzeb inwestycyjnych go
spodairki k(){!TI,unalnej. W la
tach 196&-70 najpiin~ejszą 
spraiwą wydaje s'ię zaQPat:rze 
nie miesiilkańców w wodę,/ 
następnie zaś pop!l"awiemie wa 
ru!Ilkow kiomUl11i:kaicji miej
skiej. 

Dla 

dla „Turowa", oeiem naiw:ią
zail'ia roboczych k0I1taktów i 
usbalenia. trybu współi!)racy 
przy przeljmowaniiu przez 
„Zamech" d'amumentacji tej 
Wiełlkiiej maszyny energetycz
nej. CaJ:ość dokumentacji 
piraejmą elbląscy konstruk.to
;rzy w roku bieżącym i przy
stosują ją do lokalrnych wa
:runków. 

„Zamech" podrejmie budo
wę turbin 200 MW w opar
ciru o uch'V."alę K<Jmitetu Wy 
'lmnaiwcz:ego RWPG, zalecają
cego Polsce specj.ailizację w 
produkcji tych maszyn. W ·ro
ikn.t przyszłym - 10 lait po 
n:iCl!lJPl()'C'7.ęlll budowy pierw
szej turbiny o mocy 25 MW 
- załoga ,.;z-.amechu." przystą
pi do budowy turbilny o 
ośmiokirotnie wil.ęksrej mocy; 
odpowiadającej świaitO<WYm 
stamdaroam techll1icznym, W'Y
dajnej i ekonom.il:lzlnej w pra 
cy. 

Elbląski „Zamecll" niaJ.eży 
obecnie do „wiei!lkiej szóstki" 
etn"Opejs!k.ich in-oducen>tów tur 
bin.. 

Unia Tanganiki 
i Zanzibaru 

Prezydent Tanganiki NyereNJ 
i prezydent Zanzibaru Karmne 
poopisali porozumienie o utwo
rzeniu unii obu krajów, które 
stanowić mają jedno pań:stwo 
suwerenne. Uklad ten pOOlega 
ratyflk<ł<'ji przez parla.tnenty obu 
krajów. ' 

Na liście p0lsldego ełulportu 
zn.arjd'llją się gl&mtie maszyny 
i ~~renia btioowLa111e, d!roi!JO
we, ro!inic:ze (w ty>m traktoit"Y),, 
oib:raibiar.lti i nainzęd!z!a, 51Przęt 
medyczny, a ponaJdito różnego 
roldlza·J u wyiroby k'O<!l9UllDJPCYjno
prz;em~lowe (m. in. tlranlny). 

Z Kongo sprowadzać będJZle
my pnzede w~ artyilruJlY 
roltnD-\S!P()Żywcz.e (m. in. airaohi
dy, o:loeJ palTrlQWy), !Mldę metali 
(m. in. eynnru). 

Zdjęcia obciqżajqce Oswalda 
okazały się fotomontażem 

maszyn nie ma problemów 
nie do rozwiązania 

W Muzeum Techniki w Wan;za wie odbył się po!taz mlll!IZyny 
c:yfrowej „E!llot 503", wyprodukowanej przez londyńską firmę 

Elllot Brothers Limlt.ed. 
Jak zapewnia. wytw<>l'Ca, konst rukeja tej maszyny umożliwia 
m. in. kompleksoiwe rozwlą.zyw a.nie złożony<:h prol>Iemów nau· 

kowyc:h i przemysłowych. 
Ta pierwsza umowa ha'lldllo-

Po trzęsieniu ziemi 
w Jugosławii 

Bilans strat 
wecllu.g wstE:Pil~h . ol>li-czeń, 

trzęsienie o:nemi, jaGtle mia~o 
mieJ:we w ś.ro<llkowej JugoisJa
wil 13 kwietnia br. wyr:z.ą.drzgo 
szkody materialne oceniane na. 
SUJ!rul H.726 miłn dinairów. 
Tnęsl.enie ziemi znisziczyro 

dros7x:lzętnle lM ora'Z us:ok<>drzl!.o 
6()4 •bud~lki piUJllliczne, taikie, 
j alk: S2!Piltale; s2lłm!y, d'W'Olr>Ce 
1 tp. arari: :zn1sizx:::zyło całkowicie 
7 i us:zkodzilo 128 obie1któw 
przemys.lowych. 

W gruzach Legło 1.258 budyn
ków .prywa'1mych, a 8.268 20\S~o 
l>OWarżnie u~odooalYCh-

J'Uli :n.a=jlll'ł:rz IPO za.bójstiw:ie 
prezydenta. Kennecty•ego IPO!;icJa 
w DarID.as :zaik;01I11u1ntkowara dlzien 
nlJk,a!I"Zo<m. że .Jest w posiada
niu 12 „dowodow" Winy Oswal
da. KillJk;a gOO!Zi.n potem, · gdy 
Oswarld zoS!ta:l za~elony w 
siedlzi.bie policji l~kadneu„ szef 
p.ollcji teklsa<>'klEO.. J. Cu;rry, 
twrerdrlli1, że .OO.tlęc1e iPrzeclst a
wiaj ące domniemanego za·bójcę 
z Jca,rarbinem i ;rewolwet'em, nie 
pozo&taiwia cieni.a wątpliW'Ości 
co do jego w.lny. Zdaniem ~ 
ry'ego, l!'ewOllwer m1al pos1ueyć 
OSIWaJ<iowi do zaisitrzelen.la po
licjanta Tiwt.ta, a z ka«"aibi11m 
mia~ str:relae do prezydenta 
USA. OUrrry odrrnóWil Jednaik: 
prnedsta<Wienia reporterom beg'() 
,,dOWOOU II"2lE!CZOW~O" • 

w 3 m!esl.ące IPÓinieJ zddęcle 
to ;poja!W:l~o się w k1Jku pi
smach amerykańs,Jdch i było 
reporodu.kowane także W'e Fran
cji przez „Pa,ris-Martch" z 219 lu
tegio J.9&4 r. W USA zdj ęcle to 
O<Pl.llbli!kow&ł m.a;garz;yn ,,Life'~ I>" 

rari: ,,Newsweelk'~ z 2 :rnainca 
W64 r. 

-.Liie" puiblii!oowane pmez sie
bie 2'd;j ęcie nabył za. 5 tys. do
larów od Jaanesa Mairtlna., agen 
ta FBI, str.zegą~ Mariny 
Qswa,\d. „Newsweek" nartomlas~ 
zannieślcl: !tJClj ęcic, któ.re Z>O>Stalo 
kUJpione oQ. jpewnego policjanta 
w Daaa.s przez G. Robertsa z 
„Detre<lt :FU-ee Rress". 

Badania przeprowadwnre we 
F1r am.o:ii pr.zez tygodnl.k „Les 
Ca:hlers du Centre d'Etudes So
cialistes" wy!k:a1ZJa'1y, że zdj ęcla 
zamieS!ZCZOn.e pr.2)e'Z nLife" 01"3.Z 
„NeWS1Week" są identyczne z 
wyjątkiem wyig;J.ą<Lu karalbiniu. 
Na jednych wid.oczny jest ka· 
ra.bin z krótką :ico,llbą, wyu>esa
żony w celownik o,ptyczny, na
tonnlasit na innycti widać lka;ra
bin rz długą kolibą 1 bez ce1oiw
n;ka optycz;nego. Zddęcie 
Oswarld:a trzY'mającego ka·ra1bin 
bez celo11<mirka °'ptycznego -zo
sta'1o zaimies'Zczone w ty.god'!li
ku „Newsweek", pocC7JaS gdy 
n.a. rzidd.ęc!.aich, które uka'Z<l..lY si~ 

w ,,-,Li!fe'' ara.z 1,Patris-M.ait.c:h" 
celownik ten jest doskonaQe 
Widoczny. 

„Les Cahiem du Centre d'Etn.1-
des Soci.ai!:Lstes" 'konstatują, iż 
maimy w do O'Zyn.ienia z oczy
Wietym totomonta.żem, gdyż 
we.clłu,g ;polici'i :z.d;i ęcie to zostało 
zrobLone na wiosnę 1963 :ro'lru„ 
p~de:zas gdy z dirug:! ej 5'tr'<my 
ta sarma po'licja twierdzi, że ce
lown!ik o[p<ty=ny mial być urrno
cowa'lly na kara1bin!e do,plero 
Ul lhs·tcipada 1963 T. 

. CA.F - rot. SZY'!)erik,o 

w ~wią'llknl. z tym parY'Sl1d 
;,M-onde" stwieOOrza, tż prawdo
po<io,bnie pewnej gl1Ujpie osób 
zaileża'1o na tyim., by kararbin, ja 
ki na wspoomnfa11ych zdjęciach 
t.iizyma OswaJd, by! ziderutytl
loowany z ka;ra,binem użytym 
do zamordowarnia Jo·hna Kenne
dy'e.go. Ciekawe, j.aik Cumy 
móg!l: twie<ndz!ć, że irewolwer, 
który mia.! rprLy sobie Oswaąd, 
a kt~o na zdjęciu W:•dać ie-i 
dynie kolbę, jesit wła'Śll!e tym., 
z ja/kiego rz.astr.zei!Olllo po'licjanta 

Tliprpita., ----------------------------



Kodeks C9Clliłn9 ucbcoalony 
* Możliwości zacieśnienia współpracy * Zgodność poglądów 
na temat zahamowania wyścigu zbrojeń i częściowych kroków 

rozbrojeniowych * Min. Rapacki zaproszony do Szwecji 
15 I t budofl1nlczvcb 
Hufy im. Lenina 

(B) Dokończenie ze str. 1 
~. Tadeusz Ruśnlowied<i 

(ZSL) omówił niektóre p~ano
wienla projektu dotyczące form 
wla.dania nieruchomościami rol
nymi na wsi, W rolnietwie Ja
ko ;jednej z podStawowyeh ga
łęzi g0&podarkl narodowej wy
stępują - zdanliem mówcy -
wszystkie formy własn~i. 
ZgOdnie z zasadami naszego u
stroju społeczno-gospodarczego 
projekt zapewnia wzc:zególn" 
opiekę i ochronę własności pań
stwowej i spółdziek:zej. 

P-0s. Z<>Iia Stypulkowska (SD) 
podobnie jak inni p<>Mowie, za
licza kodyfikację do iato:nych 
osiągnięć systemu praW11ego w 
dwudziestym roku Pols·ki Ludo
wej. p-., podkreśla organiza
tOl'\Ską fu:ukcJę norm pra.wa cy
wilnego. Towarzyszy ono bo
wiem w SZ«Okiej skali czyn
nościom takim, jak wymiana 
dóbr i U5lug mi«:dzy przed&Ję
bim'stwami państwowymi l in
nymi jemwstkamł goOSpodarki 
uspołecznionej, aż po pow
szechne czynności k.a.żdego oby
watela, kiedy dokonuje kupna, 
zad~a poi'Życzkę, korzysta ze 
środków tra.nsportu lub prze
syłki, najmu lokalU. ubezpie
czenia itd. 

W d.ailszyim ciągu dyskrusjl 
za1b!l'a•li giros pos. p-os.: Tadeusz 
Now.aikowSki. (PZPR), Pa.we! 
Wairehot (PZPR), LU!kaSIZ Ku
mo.r (ZSiL), Ste.ta:n. Sieklers>ki 
(PZPR); Starustaw Stx>mana 
(be:llp. ·„Zneilc"), ZY81lllUn°t Za.lę
ski (~.), Zdizislaw Furmanek 
(PZiPR.l, J.an Serafin (&D)., Zlbi
gniew Gertyoh (PZPR), TadeulSIZ 
Sitek (ZSL) oraz Jam. Pohorak.I 
(SD). 

Pos. Tadew;z Nowakowski po
śwlęci:l swe wystąpienie omó
wieniu zagadnienia. w Jaki 
sposób no&wy kodeks l'O'EWi~-

- je ;vynikaJący z Kon&tytU-cjl 
oboWiiązek umacniania i ochr<>
ny własności &poleczne,J przez 

· polski 11ystem prawny. 
Pos. Sta.nislaw Stomma w 

swotm wystąpieniu p&dkreślll, 
że -0becnle Sejm omawia pierw
szy k61Dpletny Kodeks Cywilny, 
który pod wzg-lędem prawnym 
jest dziełem dobrym, )J'OO 
względem meryboryeznym Odpo-
wiada polskiej rzttzywistośd, 
rzeczywistości dynamk:znego 
kraju, w którym dokonują się 
zasadnicze przeroially społeczne. 

Po wyczeripaniu listy m6w-
eów sabral gło& po&el-ęrawo-

W Lodzi 27-29 IV 

„Dramat XX wieku" 
na Zjeździe 
Młodych Polon1stów 

W dniach 27-29 maja, nad 
tematem „Drarnait µ wie-
k.u" obradować będtzie na 
Uniwersytecie Lód7Jkim XI 
Zjazd Młodych P<JlaniS1tów. 
W zje:1Jdzie wezmą udział 
oprócz członków Koła Ml<r
dych Polonistów UL także 
studenci z ośrodków nat..ik<r
wych War>Szawy, Krakowa, 
Poznania. TO?'lmia i Lubli-
na.. (ka O 

w dniu 23 kwiemia 1964 r. 
zmarł.a w wieku lat 47 

S.tP. 

Jnna FlllPCZYńSka 
z dom.u KAMIŃSKA. 

.Pogrzeb odbędzie się w dniu 
25 kwietnia bi'. o g<>dz. 17 z 
dODlu :ia.loby przy Ul. Brze11-
kiej 20 na cmenta.rz na Do
łach. o eeym zawi.ada.miają 
pogrążeni w głębokim smutku 

MĄ2 i ~Cl 

lllłO g 

Dnia 21 Jcwjetnl.a U6ł roku 
zma.r1a w wieku lat n ne,j
dro<i.Bza. żona, m&tk& i babcia 

S.tP. 

Marla KUll2Dll1Ska 
11 JABO~SKICH 

mawca - Jan Wasilkowski 
(PzpR), który ustosunkowal się 
do niektórych glu;ów w dy
iliJruSji. Ko01unikat o roz1Do"'7 h 

Na&t<Wnie :pr:z:ystą\Plono. do 
glosowa.nia projek!tów ustaw: 
Kodeks Cyw.illny 1 pr.ooplsy 
wprowadl'IJadąCI! Kodeks Cywilny. 
Obie ustawy l2Jba uctlwalila. 
jednoanyślnie. 

polsko- szwedzkich 
Z kolei mairszalek Sejmu 

przedstawia Izbie do zatw:ier 
dzeni:a projekt zgłooZ1011ej 
pl"Ze'L kOI11Went . seniorów 
uchwaly o zamkinięciru VII 
sesji Sejmu x dniem 23 kwtiet 
nia 1964 r. 

Izba przyjęła uchwalę. 

W wyniku roomów, prow.a
dzooych w czasie pobyitu w 
Poloce ministra spra!W za!l'l'a
niamych kiróles>twa S2lWecji 
T. Nhlssona z ministrem 
spraw zagiran.iC2lllych PRL 
Adamem Rapackim ustalono 
wspólny kamuruikait. 

Maszynowa droga 
do wielkiej chemii 

(A) Dokończenie ze str. 1 
wszystkim umocnieruia i dal
szego intensywnego r07JWoju 
podst;i.wowej bazy produkcyj
nej, a więc maszyn i urzą

dJZeń. 
Do niedawna faibryki p.rze

myslu ciężlciego dootarcuJy 
chemii przes"Zło 30 tysięcy ton 
aparatury roc2l!lie. Nie po
krywało to w pełni zapoitn..e
bawania tego przemysłu i 
znaczną część U!I"Ządzeń impor 
rowaliśmy z za~a.nicy, głów
nie z Zachodu. 

P-OIWstail.O więc pyital!lie: 
roz:wijać import, czy też 
skoocentrować znaczny wysi
l-ek produkcyjny przemysłu 
maszyinowego na zaopa;t.rze
niu chemii? 
Odpowiedź przynios'la r<YZ

wijająca się w przemyśle 

ciężkim dysokiusja nad teza
mi przedzja2ldowymi: będziię
my produ:k<J1Wać sprzęt i apa 
raitw-ę chemiczną w ilościach 
nie tylko p<Jikrywającycll za
pota-z.ebowanie krajowe, ale 
i umożliwiiających =aczny 
eksport tych uirządizeń.· 

P.rodukcją aiparatu:ry i urz:ą 
dzeń d!la potrzoeb chemii zaj 
mowa.ły się dotychczas fa
bryki podległe różnym res<llr
tom, międ-zy innymi samej 
chemii, budownictwu ora,z 
przemys>łoiwi cięilkiemu. Obec 
nie z.a.kił.aldy te skiup:ion e 7i0-

s taly w jeidinym Zjednoczeniu 
Przemys•!iu Budowy Urządzei'l 
Chemi=ych, należącym do 
MPC. Wśród nich "Zlil.a!lazły 
się fahrytki w Nys~e. Ta.rnow
stkkh Górach, Świdnicy, Kiel 
cach, Krakowie, Kart.owicach, 

PROJEKT 
powietrznych sił NATO 

P::rrzema,wiagąc w dliliu 2.2 bm. 
w I0bie Gmin b!l'yityj51ki mini
ster obrOllly Thorneyoroft po
nownie zaipewuiil, że WleLka 
Brytan.la nie podj ęl.a żadnych 
1ormai!nych zobowiązań wobec 
airn.·erykańSkiego pban'U Utw0'1"7.e
nia nuik:leairnej floty nawoonej 
NATO z mieszanyiml załogami. 

Th-0rneyoroft oświadczy! lt"ów
njeż., że na forum stałej rady 
NATO w Pa:ryżu toczy się dy
&kusja nad wyswniętą przez 
Wielką Brytanię propozycją 
utwoo-zen.la powietrrLnych l!ll.ł ją
drowych NATO. 

Bielsku„ Warszawie, S!Qemie
wicach i.tp. 

Do roku 1970 zaiklady pod
legle n<J1Wemu zjednocz.emu 
powiększą produkcję przes'Zło 
2,5"""1krotnie, pokrywając w 
pe.hni nie tyłko za,pobrzebo
wanie kirajowe, ale i oddając 
do dyspozycji haind!Lu :zag:ra
n1oznego ozęść aipairatiury na 
eksport. 

P<l\ZlWIOli to nam już w la
ta.eh 1966-70 wyeksiport.ować, 

m. in. do Ziwiąi2Jku Radziec
kiego, około 1 OO liinii tech
nologiczmych. 

Francia nadal 
.za neutrali.zacią 
Wietnamu 
Komenmjąc założenia. polity

ki francus·ldej w poludniow-0-
wschodniej Azji, premier Pom
pidou wypowiedzi.al się w 
czwa.rtek na śntadaniu wy.la
nym przez Towarzystwo Fran
cja. - Ja.ponl.a za. neutralnością 
Wietnamu. 

Premier oowiadczyl, że aczkol
wiek Fra11JCja nie życzy źle si-, 
łom zbrojnym południowego 
Wletna.rnu i Stanów Zjedn<>Cz41-
nych, "jest sz.ezcrze przekona
ny, że nie ma realnyctt możli

wośei odnieskmia tam zwycię
stwa". 

Dalszy spadek 
zgonu niemowląt 

W Jartach 1951>-Sl glnęlo w 
PallSICe r~e ;ponad 8.0 tys. 
dzieci w pieirw.srlyim roku ży
cia., a w latach 193&-38 lioziba. 
ta si ęgala ok. l2iO tys . rooznie. 
Różne się n.a to sktada1ly po
wody - 2a<równo nledoSJtatecz
na QJPiek;a lekall'&ka, jaoc i o•gól
ne wa:rwąki bytowarua ludności. 

W poirÓ<Wnan.i u z latami 
193Q--:t.1 uo:yslkał!śrrny o'becnle po
nad 3-<klrotnie ohniżienle lic'llby 
1>gonów niemowląt. Ws.półezyn
n t•k ,,,gonów niemowląt zmniej
szyil się z ~ (na l tys. UII'Odizeń 
żywych) w l96Z rolal do 46,9 w 
IXllku J003. 

w cią.gu oota tnich l o lM 
pr.zesrunęliśmy się z jednego z 
Mta.mich miejsc w EU'ropie je
śli chodlzi o liczbę zg<mów '11.ie
mow"J.ąt, do grupy kirajów, o 
wskaźntkach ś!redn.ich. Nadad 
jesurze jednak wiele jest do 
'ZJroibien.la w tej dziecl!zinie, zwla 
=a na wsi . 

Stwierdza on m. illl„ iż w 
toku rozmów, które przebie
gały w przyj.aznej i S'ZC'Z.erej 
atmooferze, wymieniono po
glądy na temat zagadinień 
międz.ynarod.owych, interesu
jących Polskę i Szwecję, 1ącz 
nie z problemami bezJpiecz.eń
stwa europejskiego. Omówio
no również s.prawy óotyczą
ce stosunków pomdędzy obo
ma kirajami. 

Sbwierd:zxmo, że sąsiedzkie 

stosunki między nimi rozwi
jają się zaidO'WaJająco, w dl!J
chu wzajemnego .:wozumienia. 
Obaj ministrowie uważają, iż 
istnieją duże możliwości za
cieśnienia współpracy między 
Polską i Szwecją, s7'C'Zególrue 
w dZ'iedzinie hand~OIWej, kul
turalnej i naukowo-t.eclmlcz
nej oraiz że różinice w ust;ro
jach polityczmych i społecz
nych obu krajów n.ie stoją 

na pirzesz1kodzie takiej WS'IJÓl
pracy. 

Ministrowie są przekonani o 
k-oniecznoś<>i wzmożenia współ
pracy między wszystkimi pań
stwami, niezal<rinie od ~h u
stmjów politycznych, o znacze
niu Nal'Odów Zied.n•oo:zonych 
dla pokojowego rozwoju świata 
oraz o konieczn>OŚcl ro:rstrzyga
nia wszelkich &praw spomyctt 
drogą rokowań. 

Zgadzając się, :ie najważnlej
sz, &prawą wezystkkh rząd6w 

Jes• obe-cnle zaciro,wanle pok•o
ju, roinistN>Wie ]W)dkreśllli, ii 
najpilniejszym zadaniem jest 
zaha.mowanle wyścigu zbrojeń. 
Byli oni .:godni e>o do potr:1eby 
pol'Ozuroień w sprawie częścio
wych kroków rozbrojenio
wych, w celu utorowania dro
gi dla powszechnego i calkowi
f.ego rozbrojenia oraz ogólno
światowego odprężenia, 

W ślad za. układem moskiew
Skim -o części<nvym zakazie 
prób jądrowych zawartym w 
1963 roku, ministrowie powita
li jako krok we wlaś·ciwym kie 
nmku >OSt/ltnie oświadczenie zło 
żone równ-OCZeiinie przez rządy 
Związku Radzieckiego, Stanów 
7;jednoczoinych Ameryki i 
Wielkiej Brytanii o zmniejsze
niu pt'Oduktji materiałów ro'Z
szczeplalnych dla celów woj
skowych. 

Ministrowie wymienili poglą
dy w sz.czególn>Qfi-cl w sprawiP 
Istniejących planów, mają-cy-eh 

n.a celu za.poble-~enie dalszemu 
r-ozJ}rzestrzeulaniu broni jądro
wY'Ch. W związku z tym spe
cjalną uwagę poświf)<:On-O 

szwedzkiemu „plan-owi Unde
na", dotyczącemu utworzenia 

stref beza.tomowych. Jak rów
nle2 polskim planom, a. zwłasz
cza <>Statnio wysuniętemu ,.pla
nowi Gomułki" o zamrożeniu 
broni jądrowych w środkowej 
Europie. · 

W czasie l"IOZmów szwedzki 
minister spra.w za.granicznych 
zaprosił polskl~o ministra 
s1>raw zagranicznych do złme
nia. ofkja.lnej wizyty w Szwe
eji. Minister Rapacki przyjął za• 
proszenie z pełnym zadowole
niem. 

De Gaulle 
i konslylucja 

w środę odJbY'lo się w Pa;ryżu 
p-c:>Siedzenie trancusk\ej Rady 
Ministrów, któremu przewod.ni
czyl pt'emier P<>m.pldo'U. Na po
siedrzen i.u przyjęto nowy st.atut 
fr8.inous1dego radia i telewirzdL 

Zwraca uwagę f..a;kit, że pre
zydent de Gaulle. który zwykle 
J)'l"'Zewoooic:zy posied:zeniu Rady 
Ministrów uoowarż.nil do wyko
nywania tej ·czynności. premie
ra Pomipldou. 

Faklt ten budzi w Pacyżu :róż
ne zaistr7..eźenia, gdyż obecnie 
obowiązująca konstytucja. Frćl'll
cji przewid'll(je, że w razie gdy 
prezydeM nie może pe.ln:lć sw~
go u1rzęd1u., jego za•sitępcą sta·Je 
slę przewoc!nlc:ząicy senatu. War 
to pf'ZY'l>Ol111nieć, że mlęiiizy 
p<r'2ewoo11iczącym sena.tu, Gasto 
nem Monnervi~lem i de Gaul
lem panują od. (!alWn.a napięte 
stosuruki. 

Dziś rozpoczeło sle 
w Politechnice 
Ogólnopolskie 
Seminarium 
Dzisiaj, w Politechnice Z.ódz· 

kie:I rozpoczyna się Ogólnopol
skie Seminarium Chr>Dtnatografi
czne Nank-owych Kół Chemicz
nych, w którym uczestniczyć bę
dą studenci int.ere~ujl\>CY się tą 
problematyką. W ezasoce semina
rium wygłoszony-eh zootanle 11 
referatów, przygo~owanych przez 
członków studen-cki<:h kół n.auk-0-
wych z caleg·o kraju. 
Pn\VażnĄ rolę odegra w tym 

~emfnarlum Kolo Nauk'°we Stu
dentów WydzialU Ch1>mii Spo-
7,ywcze.i PIOU'.eclmiki Lód"llkiej, 
które nie tylko jest orgaulzat<>
rem te.i poważnej imprezy, ale 
takżP. przygotowało znaczną część 
referatów. 

Inauguracja Roku 
Szekspirowskiego 

W ezwartek, :?3 bm.. w dntu 
400 rocznicy urodzin WU!lama 
sieksptra.. oobyla. się w Strat
fordzie - mieście 1'00,zinnym 
wielkiego poety i dramaturga, 
uroc~ystiość luauguru.Jąca obcho 
dy Roku Szekspl>rowsklego w 

Angli1 i na ca.tym świecie. 
W uroczy&1ości wzięli udział 

przeMtawl<liele 115 krajów, któ
re reprezenwwa!i !cit ambasa
dorowie i posłowie. Do Stratfor
du przybyli też wybitni Judzie 

pióra 1 teatru z ca.Jego świata. 
UN>CZystość rozpoezęła się 
otwal'Clem wystawy S7..eks.pirow
sklej, którego dokonał w imie
niu królow~j E!Zbiety jej ~ł
ż-0nek, książę Edynburga, Filip. 
Następnie cały orszak ~d~I 11~ę 
poprzez przys~rojone odsw1ętnw 
ulice Stratfordu do domu, w 
którym urodził się Sze_k~pir, a 
następnie złożono w1e~ce w 
miejscowym "k<>~ciele, gdzie spo 
czywa.ją prochy p-oety. 

Jubileusz 15-lecia pracy na 
największym w kiraju placu 
budowy minionego Z-lecia 
świ~ załoga ~iębiar
sbwa PrzemysJMV-egO Budowy 
Huty im. Lenina. 

N a budowę Huty im. Le
nina wydatkawaino dotych
czas 17,2 tnld. zł. Kombinat 
wyVwll1rZłl już 27,5 proc. ~ 
jowej produkcji st.a.Li, dostar
cza 20,l proc. wytwarzanego 
w Polsce koksu oraz 35,l 
proc. surówki, zatrudni.a 20 
tys. osób. 

„Jubilatka" wybudowała 
dotychczas w kombinacie 75il 
różnych budynków. Musi jesz 
cze wznieść prawie drugie 
tyle - w na;jbliższych la
tach. 

W ciągu 15 lat za.insba.lowa
no w hucie 167 tys. ton ma
s-zyn i urządzeń oraiz 160 tys. 
ton koos·tirukcji stalowych. 

P " „ orywacze 
Okaz'llge się, że pall'odia ,.,k.ry-

minaJów" na"IW1; w te!ewirzji 
nie zawsze m'Usi być pla~ka i 
mailo dowcipna. P()l;wierdrza tę 
opinię WOZO<ra·jsze Widowisko 
„Poryw.aie:ze", nad.a·ne pod szyl
dem „Kobry". ów wąż, często 
ml!"·uga do nas 'Z ekra•nu swym 
fi.Lu1ernyim okiem, aQe rzadiko 
]Jtl"le'Zerutuoe coś na poklrycie 
I usprawiedliwienie tego mruga 
nia. Bo jeśli zd-011'.'Ułją się w te
lewl:zyjnym tea.1mze sensacji rze
czy dobre, to wlaś.nie z seirli 
na serio., pairOOia na o.gól ,,,n.le 
wyichodzi". 

Myślę, iż o sulkcesie wczocaj
srzego spektalkfuu zadecydowały 
trzy ozyn111i·ki: dowclpny po
myisl, WS1póbpraca reżysera te
lewizyjITTego (Jan BTa~ikowski) z 
d•rama~u:rgiern (Zdzisław Sko
wroński) przy OJl'racoi.vywaniu 
s-cena1riuS7...a„ wresrz.cie - świet
na oosada (,przede ws'lystkim 
La1piClki, Czechowicz i Czyżew
sika). 

Nje z saimej tylko symipatil 
telewid-zo•wie pl'Zyznall „Zd.otą 
maskę'' And1rzedowi La.pidkie
m'll. Wiadomo z górry, że gdy 
ten a;\{toir J>Okazuje się na el<'ra
nl·e, to smuilra najprawdopodob
nied będ'lle coś wart.a. Laiplcki 
je•;t już w telewizji .,!linną"; 

pedo•bnie, jak &ta;r.s! Panowie; 
c-zy w innY'("h. domenach XI 
Mitl'Zy - W!cherek. Irena Dz1e
d:z'c Iuib Aida,m Slodowy (ten 
pan od majisterk,owania). 

WT66my jedinak oo „Kob>ry". 
Ot<Y~ mod:na przY.PUS?euić, że z 
jednej sitrc•ny dohry „kry.mi
na•!" łY'J>U utworów Agaty Chri
stie, '7.aś z >E!•ru·!Jlej - do·bra 
nairg..1ia, choćby na kszWt 
wczora.jSTZe<l, to dwa równie waT 
toślciowe b!e~uny, ku którym 
tea br sens.a-cli powinien staąe 
dą.ż:vć, Najgorsze zaś -zwykle 
b:(Wa•ją w'dowiska, których au
tm-zy usiłują przemieszać obie 
konweneje. 

Opowfad1&1jąc się za pM"<ldiąi; 
U{"Zyi\my jednak zastrzeżenie: 

byle nie za czes~o. „Ke<bra" 
n'ejailrn z U'!"'Zę<llu z.obowiąZUJje 
sie do,tarozać dresz.czyku, 7J9Ś 
wi<ilz ty11jko masami zechce z 
nie~o z·rezyginować na ~ 
najpir7edniejsrzego nawet humo
ru. (bz) 

,~--,---------------------,--------,-··----------------··--------------------'• ( H ajpikainibnie}Sllle, ma.to komu do
tychczas manie s~óły pry-

( wa1mego życia mefa hH:leirow-
s'kiego wywiadu W10jsk10wego, admira-

• lll: ~arisa, pode.je w swoich wspom
meruach wdowa po Heydrichu, trau 
Lina Heydlt'ich. Nasąldkowaine 

I mnoobwem drastyczn~h, krążących 
I w kulisa.eh hi tlerow!S'k:iego high lile'u, 
1 ploteczek, ukazały Slię one kilka lat 
1 temu n.a półkach księgairskich w 
, NRF i niema! błys:kiaiwirenie 2J0Staly 
1' ro2lP!"Zedaine. 

socja!istyczinego", którym to obda:rzył 
ją jeden z liC'llll.ych adoratorów -
Himmler. Pisrze o tym w s:woidl 
wsrpomnieniach sama :frau Liilla., za
znaczając, że Himmler w swoim cza
sie naJeżał do g;rona WlielbioieLi jej 
„airyjskiej i nairodOWO-SOCja.lis·tycznej 
piękności...". Warlo też odnotować. 
że zaJWlI"Otną ka.nerę w służbie bez
pieczeństiwa III Rzeszy zawdzięczał 
Heydrich w wielkiej mierze swojej 
nadobnej małżonce, która, nacks1kając 
ws:zelkie znaine jej gu.Ztikli, wysiail:<:la 
się o szybkii aw-ains dla męża. Staiwi~ 

W swoich ws.pomnieniach Lina 
Heydrich pisze międizy :1amymi, ze jej 
mąż oraz Bormann interesowali się 

srpecjalnde os10bą Cainarisa dlatego, że 
admicał peln~ący funkcję szefa wy
wiadu wojskowego, nie cieszył się 
sympatią służby bezpiemet'1stwa i jej 
szefa, reichsftihirera Himmlera. Uwa
żano go, 7EeS"ZJtą nie bez słuszności, 
za reprezenta1I1ta peW'Ilych kół woj
skowych oraz siztabu generałnego, po 
siadających olaeślone poglądy, nie 
zaJWSZe zigodne z poglądami czoło
wytcll ster eseS"OfWSlkkh. Jednocześnie, 

kitócy w pobliżu wyibraeża pol:udnio
woamerykańsik:iego został :z:aatak<r
wa.ny przez kilka jednootek wojsko
wej mazyn.arkii brytyjskiej. Dz.ialo się 
to w poozątkowym okresie pierws-z.ej 
wojny światowej. Zaloga niemiec);ie
go statku zmus'ZJOila była SZil.lkać 
schronienia w pewnym poccie chilij
skiJn. Maryna.rzy ro2'Jbrojono i od
trainsportowaino na zapomnia,ną przez 
Boga i ll\ldzi wysepkę Fernandez.a. 
Wśród internowanych znalazl sdę też 
Caonaris. 

I Autorka tej sensacyj.niej książki!, 
1 ciesząca 8'!ę d'O dnia dz.:isiej'SIZgo naj-
1 lep-szym l!X:lirowiiem i Pl!""Zebywająca 
I obecnie w Niemczech zachodndch, 
I wolała 2l!"esztą ze wizględów =
I rniałych wystąpić na lilterackim polu 
I pod swym painleń5kim nazwriskiem -

Msza. ża.łobna odprawiona bę
dzie dni.a 24. IV. br. w k~<:ie
le pa!l'.aflalnym w Beymonio
wie o godz. 9. WyprowJ>dze
nie ~lok n~i dnia !ł. IV. 
br. o godz. 16 z ka.plicy cmen
ta.rza św. Antoniego (emen
tarz Mania), o czym zawiada
miaj" 

1 Lill1a von Os1en. W swoim czasie 
~~f~~~ 1 ni!IZIWlisko to było bardzo dobrze zna-

6087 g 1 ne w najwyższych sferach naustow-illl __________ lli I skich. 

Gdzie je t Martin Bormann? (IB) I 
on wtedy pie?'!WSILe 1crolki w ~es
nym Ul!'Z~e policji politycmej, któ
rej S'Lefem byl wlaśnie Himmler. 

jak to star.an.nie podkreśla frau Lina 
w swojej książce, Canm-isa rzekomo 
od d8JWllla już podejrzewano o utrzy
mywa,n.ie kQiltaktów z obcymi agen
turami. Według jej słów, Borman1n 
pierwszy podsuną! tę myśl HeydTi
chowj, przytaczając pewne do.ść po
dejnane, jego zidainiem, fakty z prze~ 
szlości admi!l"ala, starannie zbadaineJ 
przez niego i jego współp:racowiników. 

Po pewnym c-zasie udailo mu się 
uciec. Doitarl dJo Valpal!"ais'O i tu za
czął st·airać się o pMzport, s·twierdza
jący jego przynależność do neutral
nego państwa. Niespodziewanie szyb
ko zaopa,trziono go w dokumenty, wy 
stiaiwione na nazwi,sko chilijskiego 
obvwatela. Redo Ramosa. N a staitku 
hoiendars•kim Cainaris popłynął do 
EurQ<!JY. planujac w krótkim już cza
sie zameldować się w Berlinie. Ale 
zn.ów miaJ pecha. 

Kol. JULII IZDEBSIUF..l wy
ra.zy głębokiego współ~ucla 
z powodu zgonu 

Męża Jerzego 
skla.d&Ją. 

DYREKCJA; RADA ODD'ZIA 
Z.OWA, PODST. · ORGAN. 
PART„ ltOLE'tANKJ i KOLE 
iDZY Z IPOWSZECHNE.1 SP-!Nl 
SPOZYWCOW - ODDZIAL 
SRODMIESCJE W LODZI. 

Pogrzeb odbędzie Ilię w dniu 
24 kwietnia br„ o gOOz. 16.30 
z ka.plLcy eroenta.rza. ka.toll.c
kieg·o przy ul. O!Jl'Odowej. 

1'10 k 

I 
I PRZYJACIOLKI 
1
1 Friiuileiin von Osten, balI""drzlo s1ę 1
1 Jla'ZYjaź.n.iła od najwcześruiejsrzych !art; 

1
1 dzieciństwa z Gerdą Buch, później-
' s·zą malronlką Maa:tima B-Olnllanna. 

1 Zresztą, tak sarno, jak i jej przyja-
ciółka Gerda, Lillla von Osten już na 

1 kiJkia lat przed zamążpójściem nale
ł 7ala do s-zeregów członków pai?'tili na
• zi.stows'kiej. O ile sam Bormann w 
1 listach do żony naizywa.t swoją wy-
~ braTllkę n.ie il!laczej jak „ .. .loj 1aJiną, na
~ rocliawo--socj.aJjst~ną żoną", pod
I kreśla.jąc w ten sposób jej oddain~e 

id ~om ftihirera, o tyle przytSzła trau 
• von Heydlrich zaislużyla na tytuł 
ł „praiwdzilwego dziewczęcia nairodlOwo-

FUEHRER ODZNAC'LA 

Niemniej i,nteresującym StZJCZegó1em 
w biogira.fid. pan~ Liny von Heydrich 
jest również i ten faikt, że by;la ona 
jt"ldiną z dwóch zaJeclJwje kiobiet w ca
łej III R:z:eszy, kitóre me pełniąc 
oficjalnie żadnych fU!!lkcjj pairtyjnych 
lub spoleczn<>-'})ańs•twowyeh, odlzna
czone 2J()Staly l'Jlotą od.?Jnaiką pall"lyjną. 
Drugą wyiróim!oną Ulik k!Obletą, by;la 
Gerda Bormainn. Obydwie p;rzyjaciól
k1i orarz „parteigenossen" otrzymały 
te od12lnaczenia z :inicjaitywy i z rąik 
samego ftih'l'era. 

PRZYGODA CANARISA 

Otóż, pracując przez szereg lat w 
aipa1raicie wyw.iadowcz.ym n.ierruieckrl.e
go sz:tabu generalnego, Walter Ca.na
ris m;iJa,l w początkach SIWOj ej ka.rle
ry wojsilrowej niezibyt milą i staran
nie przez siebie ukrywa•ną przygodę. 

Ptywa.l wówczas na st.at.ku „Diresden", 

W pobliżu tn.ea-ów Anglid. statek 
zatrzymany został przez Brytyjczy
ków. Chilijczyk Ramos od razu wizbu
dził peW111e podejtl'Zenia i Zj()Slj;ał aresz
towany, ale na k:róuko. 

Wedtug poufnych wiadomości Bor
manna. dostarcronych mu przez jego 
własny w)"Wiadawezy apairat partyj
ny, później zaś przekazanych P!t"Zez nie
go Heydrichowi, Cana.ris wydostal się 
z rąk Anglików rzekQffio m cenę 
podipisan,ia pewnego dokumentu, któ
ry przypieczętowal pocr.ątek kontak
tów przys7J!eg-0 admi:rala z wywia
dem brytyjskim. 

(C. d. n.) 

ST. JANKOWSKI 
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Z sesji Radv t'\Jarodowei m. Łodzi ------------------------------

P 1 a n i budżet w 1963 r. CD lńlNt 
wykonane pom ślnie „Przecież robią„." 

WCZORAJSZA SESJA RADY NARODOWEJ M. ŁODZI 
POSWIĘCONA BYŁA OMÓWIENIU WYKONANIA TE
RENOWEGO PLANU GOSPODARCZEGO I BUDŻETU 
Ił.ADY ZA ROK UBIEG ł. Y. 

Sprawozdanie, zreferowane 
pokrótce przez przewodnicią 
cego Prezydium RN m. Lodzi, 
mgr E. Kaźmierczaka, stwier 
dza, iż zarówno plan jak l 
budżet wykonane zastały po
myślnie. WybudowanQ: ponad 
19.200 izb mieszkalnych, 2 
bary szybkiej obsługi, 5 szkol 
podstawowych, 2 licealne, 3 
zawodowe, 3 przed.>zkola •. A 
także: 16,2 km sieci wodoc1~
gowej, 10,!i km kanalizacyJ
ni<"j. Uruchomiono „drugą nit 
kę" rurociągu Pilica - Łódź, 
co znacznie poprawilo zaopa
trzenie miasta w w~c;J<;_. 

Nie sposób oczywisc1e wy
mienić wszystkich n':>wych in 
wes.tycji zrealizowanych w 
ub. raku. W powa:l.nej mie
r?.e do dalszego rozWOJU mia
~ta przyczynili się j~go miesz 
kańcy, wykonując szereg prac 
w czynie spolec7Jflym. Wairtość 
tych czynów zamyka &lę su
mą ponad 31 mln. zł. czyli 
o prawie 8 mln. zł większą 
ni7. w 1962 r. 

Zarówno w sprawozdaniu, 
jak t w dyskusji, która po 
nim nastąpiła. zwracano u:v1 
gę na pewne istotne medoc1'!t:: 
nięcia. W pierwszym rzędzie 
wymienić tu trzeba r.i:ew;r'-!:o 
nanie rzeczowego planu re
montów kapitalnych, przy wy 
~orzystaniu zaplanowanych 
na ten cel funduszów. Na ten 
a~pekt zagadnienia zwrócił 

uwagę w swoim wystąpieniu 
podczas dyskusji radny H. 
Rejniak - sekretarz Kł.. 
PZPR. Wykonano plan bu
downictwa mieszkaniowego. 
natomiast w dziedzinie budow 
nictwa dla potrzeb służby 
zdrowia, szkolnictwa i wyż
szych uczelni wykonanie pia
nu waha się w granicach 
78-80 proc. 

Zwrócono także uwagę na 
sprawę, ważną dla mieszkan 
ców Łodzi, ze względu na spe 
(•yfikę miasta. Otó:l. poważ11ie 
7.a~rożony j•est termin ukc.ń 
czenla prac remontowych w 
k9pieliskach w Parku im. 1 
Maja i w Arturówku. Sezan 
:i:bliża się, a roboty jeszcze 
pozostało sporo. 
~zczególnie miłą dla łodzian 

wiadomością lest niewątpli
wie fakt, iż w ub. roku pe>-
7.osd.ało jeszcze tylko 68 ro
dzin mieszkających w sutet>e 
nach: W ub. roku wykwat<?
rowano z lokali niemieszl.,;al 
nych 1675 rodzin. Wszystko 
wskazuje na to. iż w ł:r. <>st.at 
nie przeniosą się do praw
dziwych mieszkań. Jednakż.e 
wykonanie planu budow
nictwa mieszkaniawe~o wyma 
ga szczególnie aszczqdnega 
gospodarowania środkami. któ 
re pozostają na dotycbczas-:>-l 
wym poziomie, pny nieco 
wyższej liczbi·P. izb zaplane>
wa.nych do oddania. 

W dyskusji podnoszono m. wuje s:ię marnotrawstwo na 
in. sprawę tr~d.nych warun- budowach. W sprawozdaniu 
ków pracy w łódzkich do- i w dyskusji sporo uwagi po 
mach dziecka. Prawie w każ święcono sprawie deficytowoś 
dym dom'..l znajduje się kil- ci łódzkiej gastronomii. 
ku wychowanków mających Dyrektor Zjeduocziema 
;uż około 20 lat, a w jednym Przedsiębiorstw Art. Spoż. i 
mieszka nawet małżenstwa z Gastr, J. Antczak odpowie
dzieckiem. Podkreślono także dział na krytykę gastronomii 
dui'.e osiągnięcia Łodzi" w dzie łódlzkiej. Przyniosla ona w ub. 
ć.z.inie służby zdrowia, która roku 3 mln. 400 tys. zł strat. 
została przez ministerstwo ba1· Mimo to jednak ogólnie ŁZG 
dw pozytywnie oceniona na dały czystego dochodu 7.700 
tle. kraju. Zwracano uwagę tys. zł. Deficyt. zdaniem dy
na źle funkcjonujące telefo- rektora Antczaka. powodu!ą 
nv w naszym mieściE' oraz :rwłaszcza dania restauracyj
złą obsługę i nie uregulowane ne. które są niestetv często 
•cdziny pracy stacji benzyn() niesmaczne. nie doważone i 
wych. . 7Je podane. Te niedociągnir:-

Znów krytykowano złą ja- r:if.'. Zjednoczenie będzie się 
kość niektórych nowych blo- starało w tym raku Gsunać. 
ków,np. przy ul. Narutowi·~7.a Podczas wczorajsZ:~j se,ji 
101 czy na Dąbrowie - blok uchwalono także tekst lis-tu 
nr 246. Nierzadko też obser- przesłanego do Uniwersytf'tu 

WMDK 
I Jagiellońskiego w Krakowie 

z okazji 600-lecia tej ucz el ni. 

I (wkjp) 

----
0 1z maja seJmłk młodzleżobJV 
o Hłedzyszkolnv Ośrodek samorzadowv 

Na naradzie, która odbyła sie 
wewraj w MDK z udziałem ku 
ratora OS m. Lodzi - mgr M. 
Wożniako-klego, sp<>tkali się 
dyrektorzy szkól średnich, na· 
uezy<liele - opiekunowie samo 
rządów szkolnych, przedstawi
ciele Zl\1S i ZHP. 

zeb<rani omawiali za,gadnlenle 
&ktywi'7.acji pracy samorzą<iów 
w łód:z;kich szkol.ach średnich. 
Szkołom, nie Zll•V<"'S'1:e dysponu
jącym od1powled.niml waru-nka
mi, z pe.mocą pr.zychodzi MDK, 

organizując MiędzySfllkoil.ny Oś
ro<Jiek samorzą<iowy. 

w MDK spotykać się będą 
opieh.-unowle sam.or-z.ądow u>C7.
nlov.1·s:kich. A że ani nauczycie 
le ani MDK ni·e chcą mówić o 
mtod:z'eży bez mlo&.zieży, 12 ma 
ja odbędzie si<: tam seJm1lc 
młodzieżowy, na którym spe<t
kaJą slę przed•swwiclele samo
rzą~ów uczntoW&kich z łód:L
kich szkól. 

Przed egzaminami na wyższe uczelnie 

MDK, kt&ry lód'7.k!ej młodzie
ży szkolnej oooruje goscinnle 
swój Lokal orarz radę s·w-0ich 
instruiktorów i doświadc:zonych 
i>OO.agogów, proponuje utworze
nie sekcji o:ainteresowań, które 
nio,,qyby po.moc odlpowied.nJ.m 
sekcjom w szkołach. (aJ) 

Sprawy • nie tylko młodzieży 
Ws nied&wno Ojj"I0\9ZlOl'lefo k()lll1Unika.tu PAP Ql'arl ar

tykułu w „ŻyCilu Wa.rszaiwy", lic.zba kandydatów na 
wyższe UC'2'elntie będzie pra.wdOP<Jdołrnie pnemlo dw.i
krotnie większa od limby miejsc, jakimi dysl)O'llują 
szkoły wyiln.e. W tej sytuacji za.gad.uitmiem niezwyklej 
wagi sta.je się dobór przyS'LJych studentów. 

Niestety, stosunkowo du
ży „odsiew" w ciągu 
dwóch piarw=ych lat 

studiów wskazuje na to, że 
egzaminy nie są fiil.trem do
s'kooa'łym, a mechaniczne o
panow.ain..ie material'U ea:koły 
średniej nie za.wsze jest mier 
nikiem p;rzygot.owallia do stu 
d!ów W)"ż..srzycil. 

że 'możUwoścl. pracy nauko
wa-badawczej (a więc twór
czej) dają W6zystkte kierun
ki stu<liów, ale fy'lko dla 
tych, którydl zdolności będą 
popllll'te tak.że i pracowitoś
cią, a często i ogrrunicza.niem 
cza.su przeznacz,onego na roz
rywki. i tzw. życie towany
skie. 

<lentami oraz członkami ko
misji egzaminacyjnej, Zorgą
nizowanie czegoś w rodzaju 
„latn~h świetlic" w loka-
lach, gdzie odbywają się 
egz.aminy, uważam za p0-
trzebne tak samo, jaik i bez
pośrednie zetknięcie ~ię pra
cowników uczelni z „zastra
chanymi" przed egzaminem 
kandydatami. 

Pra.cownicy komisji rekru
tacyjnych otaczają niepotrzeb 
ną tajemnicą sprawy _liczby 
miejsc na poszcz.li\golnych 
wydziałach. Jestem zdania 

PHS•ena 
za graniCłł 

Do turystyki zagranicznej 
włącza się jesz.cze jedno 
przedsiębiorstwo, a miano,wi
cie PKS. Od czerwca na za-
graniczmych trasach (kraje I 
demokracji ludowej) kurso-
wać będzie 5 „Jelczów" (z 
podnosZ;O<nymi 1otnkzymi sie
dzeniami) z odd?Jialu II PKS I 
w Lodzi. (al) 

! W P">Sesji przy ul. Kiliń
skiego i04, brygady l\1PRB 
nr 4, wzn-OSzą budynek, w 
którym znajdą pomieszczenie 
komórki, pralnie i ubikacje, 
Lokatorzy z niecierpliwością, 
o-czekują końca robót, a na 
razie przechowują węgiel w 
kilkudziesięciu skrzyniach u
stawionych na podwórzu. Ten 
Pl'<>blem dal się ro7wiąi>ać ... 
Znacznie bardziej klo1><>tliwy 
Jest brak ubikacji (od llstopa 
da?). 

Na interwencje Jokat1>rów 
w odpowiednieh instY!U·cjach 
i u kierownktwa bu<lowv pa
da zwykle odpowiedź: „Pn:e-

1 

cież robią! ... " I rzeczywiśeie 
- tylko że na górze, a ja
koói nie sp-leszy im się wyko1~ 

Pierwsze w Polsce 
alrndemickie drużyny 

· sanitarne 

ł 

Przy wyżS""~ych uC"Lelnlach 
łódzkich powstaly p•e.rws.ze w 
Polsce drużyny sanit<JJrne. Jest 
ich p1-.oeszlo 60, przy czym 
najwięcej bo 23 p.r:zy Uniwer 
sytecie Lódzkim. Obecnie od 
bywają się plerws:ze elimina
Cje tych drużyn, celem wylo 
nien.ia najlepszych zespolów. 
Do współzawodnlot.wa stają 
po dwie re-pre:uentacyjne dru
żyny: Polltechnjki, Akademii 
Medycznej. Umwers~'tetu 1..ódJZ 
klego oraiz jedna wspólna z 
wyższych szkól artystycznych. 

(k) 

czvć dolne, najpotrzebniejsze 
par.tle tego ]>Odwórlm w ego o-
biektu.„ (jp) 

Foto: L. Olejniczak 

Abonamenty 
tramwajowe 

ważne w niedzielę 
Większość lódzk1ch zakla<iów 

pracy 1 instytucji pracuje w 
nled:ziei;;:, :W kvrietnia, zamiast 
w sobot~. 2 m„

0
..l. W i.W.ąz

ku z tym Miejslae Przedsię
biorstwo Komunlk.acyjne in- f 
formuie., że oilety tramwajo-ł 
we nieważne w niedz.;,ele i 
święta, b~.ą wyją.tkowo 21> 
kwietnia hc0norowane. Strac;;i 
one natomiaS>t ważność w cln. 
2 maja. 

~PDCGDR 
Dziś w Lodzi zachmu•rzenie 

niewielkie i umiarkowane, 
możliwe przelo<tne opady. Tern 
peratura od 6 do 16 stopni C. 
Wia.try s•la0be i umiarkowane. 

zachod·nie . 

Krvtvki i docinki 

Co siedzi w rurze?! 
Od dlużS1Zego czasu miesz

kańcy <."Zerpiący wodę z ulicz 
nego zd0roiu przy zbiegu ul. 
Literackiej i Kraszewskiego 
skarżą się, iż „daje" on wo
dę brudną, mętną. zanieczysz 
czoną mulem. Interwencje w 
„Wodociągach" spowodowały, 
iż przeczys-z,c:zono zdrój. nie 
pI'Zynioslo to Joona•k żadnego 
efektu. Dalsee Interwencje nie 
odnosoza skutku. A przecież 
jest ta.kie sta.re po wi oo z o n.ko : 
,.Może.s2 się Jasm nie myć, 
by-Jeś by! czysty.„" Coż tlńęc 
z tego, że czyścili - jeśli wo 
qa nada•l jes~ brudna? Może 
trzeba ruc.z zba<iać doglęb
niej ?I (jp) 

Rokrocznie de.je się zaob
serwOW>ać nde uzasadniony „na
tlok" kandydaitów na „mod
ne" w damym rolw kierunki; 
chociaż równocześnie i9łrueją 
wydziały ,_deficytowe", Na 
niektórych wydzńalacb uzys
kanie przy egz;ąminie stopni 
dootart:ec:mych już gwarantuje 
przyjęcie (np. ekonomia, hi
staria, wydzie.1 włókienniczy 
politechniki, fannacja), gdy 
na innych nawet oceny dobre 
nie za.W6ze dają możliiwośel 
znalezienia się na liście stu
dentów pierwszego roku (np, 
mi.kiroobiologia, biochemia, ar
cheologia). Konkurs odbywa 
się bowiem w zaJeżnOOci od 
na.pływu kandydatów i teo
retycznie, nawet gdyby WS'ZY
stkie, dajmy na to, ze 100 
osób ubiegającycll się o 20 
miejS'C na danym kierunku, 
uzyskały wynikli p, dobre, to 
i tak uczelnia może przyjąć 
tylko ów~ zgodnie z 
limitem. 

W ubiegłym ro\ru przy 
egz.amin.ach wstl';pnych 
na filologię polską u-

porczywie zadawałem karuiy
datom pytanie: gd'Zlie chcll! 
pracować po ukouc:reniu stu
diów? Na około trzydziestu 
zapytamych tylko dwie oso
by oświadczyły, że chcą być 
l'lauczycielkami. ResY.ta spo
&!ewala się zostać.„ dzien
nika;rza.mi (zawód bardzo po
pularny · wśród młodzi.~)1 
krytykami teawalnym:i, sce
nografami., pracownika.mi ra
dia i telewizji, nawet p.ra
oownikami domów kultury, 
byle tylko ominąć miwód pe
dagoga. A przecież studia fi
lologiczne w pierwszym rzę
dzie przygotowują absoilwen
tów do pracy w S'Zkole. 

wprost przeciwnego. Kandy
dat p<JV1i'inien wiedzieć, jak.ie 
ma szanse dostania się na 
dany kierunek (liczba kandy
datów i miejsc) ora.-z prawo 
do przeniesienia swogo poda
nia na inny kierunek (rzecz 
jasna przed egzaminem), 
gdzie chQt.nych joot proporcjo
nalnie mniej. Może wówczas 

AD.: Pwnnilk KC<ŚICiusz.ki zo
stal o<lsłonirity pierwszy ra:z 14 
grudnia 193-0 r. Hitlerowcy zbu 
rzyli go w nocy .,, rn na 11 li
stopa.da 1939 r. Ponownie po 
odbudowie odslonięto go 22 Itp 
ca 1960 r. 

:-------------_... 

W śród m"łod.'Zieży daje się 
zaob~erwować pęd do 

. studiów, które da.ją 
iluzję, że w przyszłości bę
dzie można poświęcić &ię tzw. 
„pracy twórczej". Równocześ
n_ie widoczne jest uchylanie 
Eię od kierunków szkolących 
Personel. zatrudniainy bądź w 
P:,Oduk.cji, bądź w aroninislra
CJ1. 

~lllllie jakże często 
na.stępuJe szY'bko gdyż na fi
lologii l>Olskiej, 'zamiast dY'S
kutow~ć o literaturze współ
czesneJ, lftudent pierwszego 
roku musi wk:uwać gramaty
kę, a 1\:1 S'OcjQ!ogii, zamiast 
prowadZ1ć . mgli&te „badania" 

uczyć się lQgi:kj_, statysty
ki, matem;atyiti i do tego 
wykazać Sii': dobrą znajomoś
cią języków obcych. Marze
nia nie wytrzymują konfron
taeji z rzec?.~is-tośclą, a w 
wyniku powstaie d'OŚć znacz
ny „odsiew". Miejsca zajęte 
na pierwszym roku studiów 
()\,;azują się wolne już na 
dru°'im i trzecim roku. 

Ml.odcz:i.eż powinna. pamiętać; 

zmniejszą się dysproporcje M.: W domu klient.a lodówki 
ki k napriawiają pra.cownicy pu.n.lctu 

pomiędzy tzw. " "erun ·aml ustu.gowego „Argedu", ul. Ma-
modnymi", a „kierunkami de- rynarska 2. tel. 570--02 i Spót-
ficyt.oWY'ffii" i mniej będi.ie dzielni Meta.lotechnlka., ul. Gda1\ 
osób, które egzamin złożyły. ska 59, tel. 382-45. „Mera.lotech-

dz wszelkie na.prawy 2 wyjątkiem 
przyjęte na dany lał stu- w:vma,gających wymiany a.gre-

„ 
I ł ' - . ( ( --" - . ' 

l :- Czy mógłby pan nie p.o- J 
dawać w szkole nRSzyc.h na
zwisk? B·o my wlaściwie pn:y-ł 
szllsmy na te wagary Inco· 
gnito! 

ale z braku miejsc nie sąl ni.ka" pr:zyjmuJf> zgloszenia na 

diów. ga-tów, gdyż agregatąmi dy,s.po ___ D_r __ w_L_. ~u_o_R_T_N_o_w_s_K __ 1 ___ n_u_j_e_wy __ 1_ączrue „Ar_11_00_'_' . ________________ ,_ 
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Ra. d. io i ł Q, L t'l w i z ja .E!12!2 
......._-- ~ - -----

W W!IJl'Unkach, gdy nauka 
jest bezpłatna, a studenci 
korzystają z daleko idącej PBOGBAM 1 

PIĄTEK. 24 KWIETNIA Koncert Życ2.eń. 22..25 Chór chlo- Kameieon „sza,\ona lo·komotywa" 
pięcy i męski w Poznaniu. 2.2.5; sluch. 22.40 Muz. taneczna. 23.50 
Chwila muzyki. 23.00 Wiadomo5cl. Osta<\nie wia<i·omości.. 

PROGRAM U 

pomQ>Cy materialnej, filtr w a.oo Wiadomości. 8.llii Muzyka 
fonnie egzaminów jest ko- 1 aktualnosci. 8.30 Piosenka drua. 
niElC'4!1ośeią społeczną. Nie 9.oo Au<i. pt. „c.zaroouejskie zna 
każdy absolwent s•zkoly śrad- ki". D.3-0 Polslltie melD<tie. 9.40 8.30 WJ.a,Qomośei. 8.35 „Spo<tka-

. · · t Dla pr-.;:eds:z.koli a1U<1. p.t. „W ma- nia 64" aud. 9,50 Publicysty•ka 
nieJ Jes bowiem U2dolniony jowym pocllod.'Zie''· JO.OO „Nowi- międzyn.a1rodo'Wa. 10.00 Melodie 
do odbycia s-ludiów wyższych. ny 1 nowinki muzyczne". 10.20 roorywkowe. 10.30 z żyoia zw. 
Wiem, że z tyni stwie.rQze- Koncert pora.nny. 11.00 Scena pol- R..wzieckiego. il.OO Francuska mu 
niem nie wszY'scy się zgo- ska W. Bry<l:z.iński. Ll.56 I<omuni- zyka. 12.05 W1a<iomosc1. 12.15 
dzą, gdyż zwłaszcza słabsi kat o ;;;itarue wód. 12..05 W1a<iomo- Ukraips.kie melodie. 12.45 CL) „W 

· · ści. 12.15 Rep. Red. Ekonomlc:z- i;>osrz,ukiwaniu rererw" komentarz. 
uczmO!Wle uważają swoją nej. 12.30 Radioreklam.a. 12.45 12.55 (L) Chwila muzyki, 13.00 
maturę za przepustkę na Po- „sw-0jsJde melodie". 13.00 Aud. Kon.cert solistów. 13.2'i „Poploly" 
litechntkę =Y tfl'ł: Uniwersy- pt.: „Nie ...g.adui. lecz rozporma·J". ode. 13.40 Prog.ra.m dnia. 13.45 CL) 
tet. Egzamin wstępny za.po- 13.20 Gra sekstet PR. lJ.30 Felle- In1-0rmaeje dnia. 13.50 CL) Aktual
biega w pewnej mierze dal- ton mu:zyc:zny. 14.00 „Za dziesięć naści łódzkie. 14.10 (L) •. Nasza 

piąta". l4.2Q Gira zewol <io na- odipoWledż". 14.20 (L) ze świata 
sr.ym rozczarowaniom, kif:!Cly grań polskiej mu1Zyki rozrywloo- operetki. 14.45 „Blękltna sztafe
to po roku cry dwóch s"tu~ wej. 14.:M> Kem.cert solistów. 15.00 ta". 15.oo Gra orkiestra PR w 
dent musi opuścić uczelnię, Wiadounoś"lcl. 15.05 Program <linia. KrakO'Wie. 15.10 B. Britten: Pi<ić 
nawet w wypadku st-Osowa- l!i..10 DJ.a uczruów szkól średnich pieśni o kwiatach. 15.SO Dla d:zle
nia wobec niego ulgoweJ· ta- &!uch, pt. „Nie jesteś z mojego cl „Mecz w mia.steaz.lrn" odc. l. 

śroctowis<ka". 15.35 Muz. po.pu- 15.55 Chwll.a muozykl. 16.00 Wlado-
ryfy. !arna. 16.00 Melodie filmowe. 1.6.15 mości. 16.05 „Proflle mu-zyczne" 

W 
reszcie sprawa nierów- Kult:wra pilnie pCJszukiwana. 16:35 a·u<:I. 17.00 (W) Koncert ro=yw
n-06ci startu przy egza- Prograrrn mło<l1Zleżowy „MoJe m1ei kowy. 16.45 (L) Omów. prog·ra-
m•~ach. Niewątpliwie sce w życiu". 17.00 Wiadomości. mów. l~ . 50 (L) Ra<ilmeklama. 17.00 

u• 17.05 Aud. Ośrooka Baqa,nla Opl- (L) „Kąciik melomana". 17.30 
młodzież przyjeidżająca .l. nli Publimnej . 17.15 Opow. l>ra- Ąktuamości lócl:zkle. 17.50 (L) 
prowincji jest W znacznie zylijSlka - aud. 17.45 „Pięć ml- „Codlzien.ne za<ia·nia" au<i. 18.ct5 
gorszym położeniu od mło- nut o wychowam.llll", 17.50 Uniwer CL) •. ,Melodla, rytm I ptosenkR" 

ód ki h Zupeł sytet; Radiowy. 18.00 Koncert dnia. aud. 18.SO (L) R~"S'Ul:rd Wagner: dzieży szkól ł z c · · - 18.so Radiorelclama. J.9.00 Radio- fragment pt. „Pożegnanie wo
nie oboe środowisko, często wy kuJrn nauk! języ<ka rosyjskie- tall1.a". 18.45 .,W dewizowym krę
cz.ynnik =ęcz.enia. rzutuja so. H.16 ..ze wsi 1 o wg!". 19.30 gu". 1.9.oo Wladomośei. 19.05 Mu
na przebieg egzaminów. Za- „RDIZillowy z poslarn.l". 19.4-0 Me- zyka l aiktualności. 19.30 Tra-rumii-

ó SP j k i ladze u lod.le 1 piosenki. 20.00 Dzienruk sja k-oncel'tu symtc>nkznego. 21l.25 
r wno Z • a w - wieczorny. 20.2.0 Wiadomości s-por Dyskl.tsJa literacka ew przerwie 
czelniane. powinny przerzu- towe. 211.3-0 Program wiecrwru. lconoertu). 20.45 D. c. koncertl). 
cić p()llTios·t pomięd,zy kandy- 20.35 Wieczór literack<Hmuzyczny. 2ll .25 z Jora.ju ! ze świat.a oralZ wia 
da.tarni na studein.tów, a ~u- 21.3::i Not.iWnlik JwLtutraillny. Zl.AS domośc:i Sil)Oll'towe. Zl..OG Teadlr 

TELEWIZJA 
16.58 Pro.gram din.ia (L). 17.00 

Wladom.ości d:zienruka l'V (W). 
17.05 Pro.gram dia , d:Ziec.i: „A co 
da-lej", „Pro.gram z kWklem" (W). 
17.3~ Fitm z serii „Pr-.lygody Ro
bin Hocoda" (W). 18.00 Film krót 
ko1netrażov.ry „Zamach" - prod. 
polskiej (Ł). 18.10 Łó<lrzlkle wia<io 
mo5cl dni.a (Ł). 18.2:0 „ Wielokro
pek" - tygodnik aktualnosci sa 
tyrycznych (W). 18.łO Wszechnica 
TV „Ądo.lt Wa.rski" - program 
z cyklu „C-z.łowle.11: i jego dzie
ło" (W). 19.15 „Na pótkac.h kslę 
garskich" (W). 19.25 „Po.tuooiowe 
ryt.my na Broadway'u" - film 
es-tradowy (W). 1.9.5-0 „Dobranoc" 
(W). w.oo Dziennik telewizyjny 
(W). 20.3{t Spiraworz.ctanle z między 
nairodowego turrueju szablowego 
(W). 21.W Lódzlti Teatr TV „Ce
la 267", widowi•slro Lecha Bud.rec 
kiego i J,reneu..sza Kanickleg,o wg 
,.Reporta2'u spo<i S1Zttbien.lcy" -
Juliusza Fuclka. Reżyseria - Ire 
neusz Kanicki. Realizacja TV -
Mieezyslaw Ma.łysa:. Scenogra.fla 
- Jerzy Maslowski. Opra.c. muz. 
- Stefa.n zawarskl. Wykonawcy: 
Jadwiga And-rzej<>wska, Bogumił 
Antcza,k, Zbigniew Cinkut1s, Ma
rian Gams1ki, Jerzy Kamas. Ja
nusz Klosiński, Jai11U9Z Kublckl. 
Jan Machulski. An>dtrzej May, Sta 
n1slaw La.p1ńsiki, Stanlslaw owoc, 
Ja•dw1g~ SiE'nnlcka. Stan!slaw Sko 
llmowskl. Jerzy Walcrnk. Józef 
Zbiróg (Lódtl. 22.25 Wiadomości 
dzienillk.a TV (W). 

Nowe kino 
dla mieszkańców Stoków 

W budynku u zbiegu ullc 
Serpentyny i Zbocze na Sto
kach trwają gorączkowe prace. 
Tempo, jakie rozwijaja bryga
dy LPBM nr 3 i bryga<iy za
rządu Kin, wsd!:a'lJUje na to, że 
mies":!kańcy Stoków I okolicz
nych miejscowoś<:l już 1 maja 
zol:>aCZJI pieriN-stZY fHm w ·swoim 
własnym klinie. 

Kin.o to będzie mia.Jo 3211 
miejsc orae: ekran panoramicz
ny. W tej cl1will trwa<ią prace 
naod wykładaniem wnętrza pły
tami z tworzyw S'ZtuMnycil 1 
ukladaniem parkietu. Dwa d.n.l 
temu przystąpiono do porzą<i
kowania otoczenia. In.stalowany 
jest również i neon. Dzisiaj u
stawia się już fotele na sall 
willowlskowej. Od kilku dni 
brygada z :>: rządu Ki•n montu
je uTZądrnenia kllnotechniczne. 

(al) 

w Klubie Ozienoikmą 

H'ernlsaż 

K. Mackiewicza 
Jutro, o godz. 19 (a nie 

jak mylnie podano w za.pro
szeniach o godz. 18 - za co 
przepraszamy) odbędzie się 

w Klubie Dziennika:rza wer
ni~aż Konstantego Mackiewi-
cza. 

W sokolnickich lasach 
myśliwi z Austrii 

D<> Nadleśnictwa Sokolniki w 
powiecie wieruszowsklm jut od 
szeregu lat przyJeżdża.ją na po-
lowania myśliwi z „.agrarucy. 
Ostatr.tio zapowi<."dziell swój 
przyJa:r.d w maju my~liwi z Au
strii. Będą <>ni polował! na ro
gacze. Do tch dyspozycji prze• 
Wl(Jz!ano 20 S7.tuk tyeJl wwpa• 
nialycb zwierząt. za których 
odstrzał zapłacą w dewfaach. 

(k) 
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Staroń ·zwyci.=;ża 
w Czechosłowac,ji 

Ostatnia szansa Gwardii a ez ulgowej taryfy 
grai ŁKS lb z Włókniarzem 1:1 · (1:0) D7liś o godrz. 19 na ringu w Gwaroil. Sądl?Jimy, że dorożą 

Pałacu Sportowym rozegra.ny oni wsrzelkich s.taa:ań, by na 
:ws-tanie ostatni, z serii wiio- własnym ri111g1t1 zdobyć dwa 
sennej tuxy spotkiań Ligowych, punkty · i n.a okres p;.zerwy 
mecz między Gwardią (L), a zaspokoić ambicje s))(lll"towe. 
Wybrzeżem (Gdańsk). Mamy też nadzieję, iż jesie-

PoJ.<scy kolair-ze bairdzio dobrze 
roopoczęil.i ostatni spraWldzian 
pr.;:ed Wyśc.l.giem Pdkoj'l.I. Roz.e-

n.a 5 - Zaipala i na 8 - Zie
lł ńSki. Również i p<YZOSta1!1 na.si 
reprezen.tanci ukończyli eta1P w 
głównej grul!)ie, lctóxa liozyla 
aż 38 rz:aiwO<llilików (z Praigi wy
ru:szylo S4 ko1ar.zy). Ga wlic:rek 
mjąl 15 miejsce, Słowiński był 
16, a Pa•Lka - 18. Kudirę i Be
ke:ra s-klaisyfiJkiowano na 119 miej 
sou wsipólnie z 17 :Lnnymi za
WddJniJlcaJmi. 

Mecz ten ma dla drużyny lll!i.~ gwardziści .rozip~ną ba-
!ódikiej bardzo poważ,ne zna- ta:hę ~ ~tanie w h~e. ze 
czeruie. Nasi pięściar.ze zajmu- zi:i:iczn.1e w1~ srzc:zęs?1em, 
ją przedos1tatnie miejsce w ta- ruz. miał~ to m1eJ;sce w p1erw

g:ra.ny w czwaxtek pierwszy 
etap !ko.rutroJnego wyścigu w 
Ozechoslc<Wacji na trasie Praga 

PaT<Wbice, długości 122 k>m 
zalkońc:zyl się ~wyclęstwem Jó
zefa Stao:'ofnla., a w :plerwisizej 
dzieslą1:oe zllaJ!a'lllo się 4 Pdla
ków. Na trzecilIIl miejoou GaTA:ta.; 

beli i zagraża im sipadek z li- szeJ ser1JJ spotka.n. 
gi. Lodrz;iarui.e zdobyli w sumie 

4 punkty. Gwa.rdia wy.grała z 
Dzis1ejsrz:e spO<tkianie zmobili- Astorią 14:6, 7.lt'emisowała 10:10 

:oowalo wseystkicll bokserów z Gwai::OJią (Warszaiwa) i także 

------------------------------------- 10:10 z Polonią (Gdańsk). 
Dziś na ri'llgu dojdzie dl() 

UlllllHllllllUUlllHIDllUlllllllllHllllłllillllllllllllllllllllDllllllllllllllllllllllmllllllllllllllllllUlllHllllllllllllDlllllllllmllllllllUlllHllllllllllfll ~l~~ 
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walczą między innymi: KUJle
WAZNE TELEFONY 

PogcK. Milicyjne 01 ~'(J.T · HJ, 12.:ro, 15, 1'7.30; 20 sza, Knut, Wojciechowscy, H. 
sorosz (Platowcowa 6) Dampc, Grajewski, Lemański, 

„NajleJ16zy z wrogów" a w wagach cięzklich Fabich Poirot. Ratunkowe 09 • n,J • , ,,., E n11 j 
~::. M~:.-Lodzl 2~2-22 • illiZ&e. ""i;,u7. 
Iniorm. kolejowa 581-11 •••••••••mliiiimmiiliimllllim•••
Inform. telefoniczna 03 

(J>an<ll!'ama) od lat 16 
(ang.) goQiz. 17, 19.15 i Kuźnik. 

STUDIO (I.iumllll!llby Hl) T!ruooo jest przewidJ"W'aĆ, ja-
„Wieczór kawalerski" kiie będą zesta:wienia ~. Nie 

nt. ;,Przyjaźń między (iP<aruo.raima} od lat 16 f1.15 lat.IJ9~0 (USA) gOIClrz. wiemy, czy dojdzńe do jeszcze 

'l'EATRY ZSRR a Po!ską" - wy- (poi.) godlz. 10, 12., 14, STYLÓWY - STUDYJNE jednego spotkania dwóch od 
TEATR POWSZECHNY ,g.1001 ~. Stanisław Po- 116, lG, (.2.0 - &eains zam (Kilińskiego 123) czas wielu lat. rywa],iz.ującyich ze 

(Obr. Stailingradu nx 211) woł~dki. Po .iprelekcji . zo lmięty) pogaństwa" od I~t l8 ·sobą p;ięściarzy w wadze pió!'-
g. 1'5.:M „Romeo i .lu- starrue wyśwaetlony fiLm CZAJKA (Płonowa n<r 18) (ang.) (do 21. 4. 64) dod. ikiowej Horodeckie~ i Kule-
lla", g. 19.15 „Pod WV.a pt. „:•Cisza - operacja na „Czarny monokl" (ft.) „Mój pies'! godz. 16, szy. Ten 05~_._, .,_,.. ......... „_ZeJ· 
snym da.che.m" (d()(ZWo sa-li · Old lat 16 god!z. 17; 19 18 20 '""'"'J.J. „_ U'iu= 

lone oo laJt :18) <> Gtodrz. 20 . w KlJU1bie I>KM (Naiwrot 2'7) „Ha- TA~RY (Sienk!ewl.cza 40) p~erwie (spow~anej po-
'l'EATR NOWY (W1~ow Ludowym (W1ęokowsk1e- szek 1 jei:o Szwejk" „Dick jego kot", rra::ką przez. ko) 5,t~me w L<_>-

skiego 15) „Marle Octio go l3) ired. J. Leben- (lI'adz.) 00 Jait 16 godlz. , Przygoda żabki" Po diZli. ponowrue na rJJl'lgU. Nie 

bre" (J>roba genera.1na} ba'llJIIl wy.gJloosi ~yt . nt. 16, 18, 20 ~omca zwierząt"/ ,;Nie wiemy rÓW'll.ież, <:a:y ~w
MALA SALA (ZaChodn.la „Oo nowego na SWlecIJ.e". DWORCOWE (Dw. Kall- wid:i;lalny Mirko'', „Pies rakiem Misiak.a będzie· Kiruuit, 

93) g. 20 „Cale życie" <> Godrz .. 1.8 .w OS<rodJku Ski) „Srebrny faWoQlcy't" kidnaper" g~. 15.4.5, a Stańczykowskiego n~.,,.,..,.. 
TEATR .JA.RACZA (Ja:ra- TPP-ut Dzielnjcy Wid"ZeW (czeS>k:i) g;o<iIZ. 10. 11, 16.45, ,.JWzwodow me D . . . :::;,.:r.:_„ 

cza 211) g. J9 „tgraszk.i (Slza>ita•!'l'.la !Hl) odc:zyt nt. lZ, 13, l4, IS, J..6; lli; 18, będ.7'ie" od lat 16 (,po!.) ZilSJelSZY .. me:cz S~vw= 
z dl.8Jblem" ,,,Leninowska :Idea wspól 19, 20, 21 g;oidJz. 18, 2'0..15 będą: WY\SIOkinsiki w nngu, a, 

OPERETKA (PiotrlrowSka isl<nielllia" 'WYlgllosi ilnJglr ENERGETYK (Al. Poli- na 'J>UI!lik:ty Guriew (Wa=wa), 
:Ka) g. 19.15 „Ptasznik Zy@mUlllt KWiaitkOIWISlki. techniki 17) „Szukam DYŻURY APTEK Gr.a.ci;yk (P<nl!lań) i Bogdano-
z Tyrolu" (Jp<rzedst.aJwie Po ~ fL1rrn pt. ,,Ba. ojca" (;raic:Lz ) od Jarl; 12 · (Kr k · ) 
nie zaimlmiębe) Tiera ognia". godz 17 · . Następ<iy Paibian.idka 56; Piotr- Wlcz a: fYW • 

TEATR PINOKIO (Koper <> Godz. JS w LDK (iUll. tronW' ' (w~~Siki) od kzo1·e~~~ ~~7.·, LT1!':~wa-'~e' J •• ----.- • 
n1:ka 16) g. 17.30 ;,D'Q.ec 'I1rall.1Jg!lllbta aai.,. JPO<kó:l 30&) 1arl; 18 g-Odtz. 19 •v•- ~ „„~- .,„,..., urnl8·J ol1mp11·sk1· 
ko gwjazdy" oobęckz:le su: ~ nt. GDYNIA (,,..._.„__ 

2
) ,g.o 311, RzgiC>W\Slka 14.7. Pl. 

„Autorytet <llSObisty kie- ~ „ "'""'"" !li!" Wolności 2. 
ARLEKIN (Wókza.óska 5) rownika''. kltóry wyiglolSi „Telefon towarzyski" boksero' w 

g. 17.30 ,,Maski mistrza mg>r linż. !1ryxlery1ta Zol- (panar.anna) od lat 16 
Faotaski" la. (USA) giOdlZ. 191 1%.30, DYZURY SZPrrALJ 

<> G<ldz. l8 w Murwunn 15. 17.:io, m szpital im. Madurow1- bez 1o·dz1·an 
WYSTAWY AJrcheo'l.OlglO'ZJilym (.Pl. Wol HALKA (Krawiecka 3-5) C7-ll.; uJ. M. Fornalskiej 
· ności 14) jplI'of. dr w. Li „Przygoda K.rosza" odl32, te!.. 243-43 - przyj-

SALON FOTOGRAFIKI piec wy>g1osi odczyt nt. lat 14 (ra:;iz.) god!z. 16 muje rodzące t choTe gi-
LTF CA. struga 2) - ,,życie te81tralne w XIX- „Viridi.a.na od l.a.t 18 nekoJ.o.gl.cznle z Polesia 
Wystarwa :totog:rafjki Ja wiecznej IJOdzl". Wstia; (hiszp,) godlz. la, 20 ocaz z tl Re,IO'Ilowej Po-
nusza H~źniaika pt. womw. LĄCZNOSC (JM.efów ~~ radJnl ,,K" z Widzewa, 
1,Przyu"Oda-• c:zy;o,n.a od „Spotka>niie w „Baj<le ul. S0pi1:alna s. S:p;pital 
la do IB. X<>NcmrrY ~ laJt 16 (,po!.) godJZ. 19 im. H. Wolf, uł. l.agiew-

W Mlelicu w dltiach Z-3 · maja. 
PZB W\S!PÓl!Ilie 1Z KC z;MS org&• 
n:!:zu1e turm.tej 1>o3.merSki z ud:zlar. 
~em m~odJsizydh, rolku:j.ących na
dzieje !Za!Wodników. 

LKS Lb - W~ókinialrz L. 1:1 
(1:0). 
Braimkę dl.a goopodalrzy zdo

by l DawidJczyń5'1cL, d:1a m6kn.l.&
rza - Gam.tt. 
Węszono „pr.zyjaclelfllką tairy-. 

fę" w tym sp<>tkani'll ze s.tr0<n.y 
LKS, którego zespół mia~ w 
swym &klad'Zle byłych i ~
nych 1-tlgO'WcóW. Wszysłlko mot 
na powiedzieć o glI'Ze j edeina
stki go51poct.anzy, tylko nie to; 
że chcieli ułatwić swemu prze
clwn.lilrowi 'ZldIObyc:!e punktów. 
Całkiem pr2ectwnJ,e. Nte byll 
pobla:bliw! ruuwet dl1a eks-koJe
gów kil'UJboW,.Ch Szymborskiego 
I Jeziersikiego i nader rzadko 
poo;wal.aili im sw-0obodnie opero
wać piłką. 

Stra·ta punikltu małe oka2ać 
się ba!rdziej dotkll.wa~ ?llż to 
wynika z obecnego układ'll sU 
w m lidze, na której czele 
Wlóknlalrz kroczył jak.o abso
lutny Mer 1 a O<becmie traci 
puinikt po pu'11kc:le dystansu nad 
swym pa1b.Janlcik:lm rywaaern. 
Ale nawet taiki obr~ sprawy 
je&t dda w2ólknlairi:y pomyślny. 
Zerwaili slę oni do ofensywy 
dopiero na kwadrans prned. 
końcem spotlkanta t wtedy oka
zaao się; Iż dyspomrją środlka
ml pozwa'1ającym1 urzyskać zwy 
cięstwo. Było Jednaik:. zbyt p6ź
ni01 a<by je uizyskać. Daleka 
wcześnie<:! Il:3lleża~o J)!"ZeS2erego-
wać Unie ataku i Zdać sobie 
sprawę, że przynajlIIllillej dwa 
punk;ty w tej formacji tyiko 
teoretycznie stainowią za.gro,te
nle dla braimk.al1'rZa p.rzieci.W11'11-
k6w. 

Widowisko nie bY!ło ani gcxr
sre, ani lep<s"re n:lż większolk' 
spo<tika.ń lódmki ej m ligi. Scią,g 
neto ono jedna.k na etadi<>n 
LKS wielu wytrawnych kibi-
ców ekstraildlasowyeh rorz.gry
welk: i oczywiście muslalo im 
nasunąć pairę niewesołych re
fleksji. 

Scpotkanle sędIZlowail p. Kair<>
lalk, staTa~ący sie chyba podll!lre 
ś'lić, że jego boczni partrllElr.zy 
są tyolko dodatkiem d<> fmnlPCJl 
arbitra głównego. Prz:ydaqoby 
s; ę Z'W'I'ÓCeltJe wielns-zej uwa,gi 
na lch sygna.Uzatję en wyszło

by na korzyść obu 9tronom -
piłk.al!"Wlll i autorytetowi sę
<lziOIW'Slki em<U. 
Drużyny grały w Bldadacl!! 

ZARZĄD OKRĘGOWY l\llEWA (R'Zlgowska„ nr 94) n.icka 34-36. tel. 530--02 -
Prl'•X (Piotrtwwska Fll..HAJlł.MONIA (Nairtt;t;o.- „Krążownlik S<OOS (fr . .) 2 Bałut ora:z z 10 Rejo-

Tul11lldej rz,argaillll2lo<Wa<11y pod ha 
is.łem „SIZl.lk.aJmy O!limpi:jczyków" --------------

102a} Ogólnopolska wy 'W'lcza M) giod.11:. 19.30 od lat 16 godlz. 16, l8, nowej Poradm4 ;„K"·• ul. 

sta.wa fotogra.fli przy- Koncert ~Y - 20 Zbocze 18. szpital jm. H. 
rcxlruczej. ·~ co- Or1k.. PF'L. Chór PLM 1 MAJA CKi'llńskiego !78l Jordana, ul. PrzyTodn1-
dz!.eilnie od. li-Ul. i PiPS'M w Lc·cl:zi. Dy1ry „Gdzie jest generał' od cza 7..g, tel. 511_70 _ ze 

BWA (Piot:r1k:awSka l«!)- ,gen.t - A'likadiusz Ba- lat 12 (,pdl.) godlz. 16, Sró<lm!eścia I Klinika 

W'Y'Stawa maJa.n;twa Jó mitoń. Recyt.a.cije - Ml- 1111 2Al AM, ul. Curle-Sklodow· 
zefa Mrel'<lll • . C:zyirma od :rosl;aiwa Ma<11Chelllllk„ Wi MZ.ODA GWARDIA (Zie- skiej 13. tel. 2.01-ll'l - z 
godiz. l&-18. told Zaito1'\Slki. Pl'ogiram: lona ·2.) ,,Julio, jesteś Gó>me;I oraa: z .u l'lelo-

. * :(. * F- Meru:liel.ss<>hn-Balr1th<>l czarująea" od Lat 16 nowel PD't'adni „K" z 
P~ - g. ~ d,Y - ;r,!~y(lca d,oO )ko- Cau11tr.) godz. I.O, ,}2.30, Widzewa; ul. $'2!J)J.tabna .6. 

* ;I/o ... m.erf!! ,,sen n-ocJ:" let- 15, 17.:W, 20 .,.. Chirurgia Południe -
ZOO (1:14. Konstantyiftow- mej · w 400. =mcę 'li- MUZA (Palbianioka l'l:l) Saipi~a,1 irrn. N. Balrliclde
. ~9 6-W) czynne od g, II'~l!l. Wlllliaana Srekis- ;,Jutro na OT'bitę" oo g0o 'Ull. KQ!PC'ińsiltiego 212. 

• IPllI'a. lat 12 (radrz.), godz. 16, Chlnlrgia Pó'ln.oc _ Srzlpl 
„Jedyna szansa" Old laJt tal Im. Blegańskileg<>. ui1. 

g J N A l6 (NRD) godz. 18, 20 K l . w! W 
OD-RA (Pr'Lectza,łnl ana 68) n arzie er.a • 

1\WZEVM SZTUta (Włęc „Lul>usi;ka" (;radrz.) od La.r?711ll'<>logfa: Sfz;p. tm. 
kowskiego 36). Czynne POLONIA - lgR.ozbó.lnl'k" lat 12 god-z. 17, „Lot dT Pirogowa.; u'l. Wólic:za.ń 

Mfr·z~· ARCHEOLOGI· ~- ;a~ 13, ta_ (~) kapitala Loya" (NRD) 5ka 1115. 
CZNE 1 ETNOGBAFI- WISŁA - nRalmY w le- od J.a.t 16 god2. 19 Okulistyka: Su.plJt.a[ im. 
CZNE (Pl. w~ 14) sle" od lat 16 (t><>I.) g. OKA (Tuwl!ma 34) „Trud N. Barlickiego. ul. Kop-
WystaJWa: ,,Ziemia lę- 10; l'2.30; 15; 17.:ro, l!IO ne godziny'" (rad-z.) od cl~"1dego 22. 
czycka i sieradzka w WOLNOSC - ,,;Wojna tro lalt 14 godi'z. is, 18; 20 Chirurgia I laryn.gotogfa 

Tysj.ącleciu Pa.ństwa Pol JaMlka" (J>anora.ma) od PIONIER (Fra!lcl~ńska dzieci.~: SlzlJ)lltaa im. Ko 
Sk!E;g'O"· g. ~18 (wst lat 12 (wt05ik1) godiz. 10 31) ,,Komiczny świat Ha n01Pniokiej„ Sporna 36-5-0. 

w.ollny) 12.30. 15. 17 .30; 20 rolda Lloyda" od lat 12 Chirurgia 112lCZękowo-

MUZEUM BISTOILII RU- WLOKiNIAJłZ „- „Tajem (USA) g-O<lli. 111. 12..:ro, twar7A>wa: 5'zli:>. im. Sar
CHU REWOLUCYJNEGO nice) Paryżal 

4 
(pa.frn?;:a.-, 15, „Ksł47;ę i akl>Ol"eCZ- J!cldego; u~. Kopei.ńskle-

(Gd.ańs!ka 1ll) g. l<f-17 ona Od alt l ( .-w•. ka" od J.aJf; 16 (USA), go 22. 
MUZEUM Wł.OKIENNI· godiz. 9.30,· 12, 14.?@. g-0dlz. 17.30, 20 Toksykologia: I Cen-

CTWA (PiotrkoWSka 282) ·~l:;! ~o oJ~ POKO.J rKa2imierza nr 6l tra1lny ~·1 Kliniczny 
Wystawy „Tk:anma po! ~ L <lllOr= 

20 
;,Ballada huzar9ka" od WAM.; żeromskiego 1'1.3. 

ska w zb:klmch mu: zi .... ~l g • ~~ 6 lat 12 (radlz.) godz. 16, Nocna -pomoc lekanlka 
zeum'" „z drz.i~ćw w?o .......... ~ - „ otw r Ul; 20 yj l 281 szenia te-
k!~a 26drzkiego" e::" 1:1~ 1~5.(U~ POLESIE (Forn.atskie:I :r;_> ~=I~fe ~ ~od!z. 19 do 
czynne g. 1()-'1,. ~aklrl" ·,-~~-ft-ft) od „Miłość "' górach s na nr telel'anu łłł-łł. 

..........,,,..-·~ (CSRS) od la.t U godz. 
lat 1S (ja.p.) godz. 17.30 17.- 19 Nocna pomoc ple1ęg· 

20 ROMA ~ M" 94) niamka dla m. l.odzł -
<> Codlz. lf.6 W ~ ADRIA ('Pl~ 150) „Mil~ bez grosza" Al. Kokl.usv..ld. 48; tel.' 

(Tairgowa 91' preteloodę ..,;Napra'Wdę 'lrerol'a,J" od la<t :tA (ang.) godrz. 324--09 od godz. lll do 4. 

ODCZi''ri! 

7lgronnadizi na :rJJn.gu W p:ięślcia

w::y. Niestety. nioe ma wśt'ód nich 
.alili j.eodlnego bdkseira IZ k1Julbó'W 
qódaJkich. 

W Miellcu mięid!zy in.nymi Wa•l 
ozyć będą: Gałązka z Gwamdii 

Zakończenie sezonu 
łYżfOlarskleto 

Bi~ Druc:is (HUJtt;tik), Sza· W n.ied!Zielę; 2$ bm. o g<odz. 14 
- (Sltlli!OIWa Wolt\'), Zl.6łkowsili;ł w salli. UKS pr-z;y uil. Piollrlkow-
(G'Wamdia °WrocłalW); Slomlfulld Sk:\eJ '76 zo,,.g.ainJ""'wama' 7l06tainie 

('.l'uirów . - ):7y)ły ,_ :pięścian G<w<UT- tpn;eiz L'rL \111~ :i;alkoi,'lcze
dili . Lódlź),; PawJ<l.k (Legia Wa.T- ruia sez0111u lyżwjamsikiego. 
sza,wa - by'ly zawoidnlik Palbia- Wytt"óżnli.zj.ącym się łyż~ 
'l'.lic) O!r'alZ I>anderys (Gwardia Wro w.ręarone !7JOStarut, nagrody i d:I"' 
Clłaiw). iplomy. 

Szachtior Donieck 
gościem Wyścigu Pokoiu 

na lódzklna etapie 

LKS: Horn, Szad1rowsik:I., Fio-< 
dorow, Kryusza,1 Milosz, Maa"• 
kow&k:l.1 Scrul.c (Xlel:blik).. Czop, 
OrceykO'W\Slki. Da~ Xo
waa'Slld. 

Wlólcnj.airz: TrUch.ałl.; Laszkie
wicz, Le:flik: (~r~t); B~ 
Stasrrew&lcl, Zaileg.a,; H~ 
Jezierski; Szymbor91t4 Szytm
czail{., W od nowski. • * • 

Wid2e\y polkonail OoinJCardlfS 
2:0 (O:o), a w Kutnie OzlQa:n1 • 
wygrali z Emjeden Ż-,chlln 1 :O 
(1:0). 

Fornalczyk drugi 
na VII etapie 

VII etalP wyśclg>u kolaa.'Slde,go 
doclkoła. MalI'dk.a :zalkońc:zyl się 
zwyc:!ęstwem M.airolk.ańczyka El 
GCl'lllrche, który trasę 165 km z 
Ał Huoeima dlo NadiolI' przeje
chał w 4"13,0, PoQa.k: - FOII'Ilai!
czyk wy<wailiazyl W\SJ!)Ółill.ie z 
FralilCl.IJZeIIl - Bodl.n d!ru.gie 
miejooe,. u:zyslk:udąc ten sam czas 
co rzwyctęzca. 

Drud:Y1I1<>wo prowadzi His'Z>pa
ni.a przed Bel,gią,, Jl<tairalro,. Pol
ską; Flr.amcją 1 Danią. 

Ze i>wia.fa. 
w Xlti«-l*l ~się między-

. pańis.łJW>owe spotka.nie ol!mpij
&kidh diru2yn Z'Wiąrmcu Radzie• 
ckiego i Bul:garii. ZAvyciężylli 
pi.lik.a.me :ra.cl!Zieocy l:O (O:O). 

* ,,. * 
BII'aizytliiJsi!Q dll'urtyna phl!ka;raka 

Pilracicaiba., lkltóra w pierwszych 
dnlaJCh maja przy1ecl:zie do Pol
ski na k:ill!ka spotJkań, rozegra.. 
;ta w czwairt.ek, 23 bm. Mecz z 
rep<rezen,tacj ą k!:u.bów radrzie
ckicll :BraizyQijazycy :pz=giral.i 
0:2 (0:.1). Jest to ju.ż tITzecia po
rażka dlrud:y.ny Piractcaiba w 
czasie jej toUJrnee '!)O ZSRR. Po 
o;i<r.ZIElClali BiralZY'liiiOZYJCY ;przegra.
li w TamJkiencie O;l i w Alma 
Ata 1:3. 

* * • w mi~odowy<rn :mec!ZU 
ptllk.a1nsklm, II-1:1€o'WY Górni'k 
Waillbnzyc.h ;pok'Onat 1-llgowy ze-
5JPÓ1 ~.ao:\Slkl. Ma.re1k Stainiko 
(Dym<itrQ!W) 2:J (1 :1). 

Spotkanie 
z T. Lemparłem 
Kl'UJb D-ziennlkar.zy Sportowych 

w Lo<lr.d. orgalll.izuje w sobotę, 25 
bm. o ~. 17 spotkanie z geI!le 
ralnym sei!IJretalr.TJem PKOl Toma. 
szem Lempartem. OdbędlZie się 
IJ\Tl.O w Klubie Dzl,enm.lika11'Zll, ud. 
Pl<>1Jr!kowsik.a 96. 

Tem.aitem będą przygotowarua 
polskich El!>Ori>oWCÓW do zbliżatl ą
Cej Się Ol:imptady ~az S>Unee na 
srLyoh reprezenta:nit.ów. 

N.a l!ll)Olf;kanie za1)<!"asz&my drl:la
tacey sportowych. Wst~ wollll.y. 

Komunikat ŁKKFiT 
Ló<lr&ki Komitet Kuditu•ry Fi'ZY'C'Z• 

nej i 'Ilurystykl 'ZaJWladam la, że. 
kurs dosrzikoleniowy I stc,pnla dla. 
trenerów i mmruiktoirów z tere
nu m. Lodizi odbędzie się w dn.. 
25 i '%1 k'Wlietnia o g>Odz. 16.30 w 
saild SIKS Start, ul. Teresy 56-58. 

W sobotę 2.S bm. - wykład 2 
hl.gleny ~ć będ2le mgr 
Celie;I01Wa9 a w piooiedzl.a1ek, '1:1 
bm. - z fi!zjoOOgti - nr :M.alJa.t'ec
ki • 

..tr POWIESC „DZIENNIKA" -ł;.r- POWIESC ,..DZIENNIKA'l -tr POWIESC ,,DZIENNIKA" ..tr POWIESC ,,DZIENNIKA" -łr POWIESC ,.DZIENNIKA'" -!:_r POWIESC „DZIENNIK„." 

Bohdan Arct l76) 

Bylo jiut po pól:n<>cy, gdy doczolgail się do 
kamienia i z trudem ustawi.l go pomiędzy 
butami. Zawzięcie pocierając więzy o ootrze 
uwo1nil dłonie. P!rzecięcie postroinków na 
nogach by>lo znacznie łatwiejsze i zabrało 
mniej czasu. Odzysk~ Więc swobodę ruchów; 
ale nadal z11ajdowal się w chacie, przed któ
rą stal na warcie żobnieriz z kaa-abinem. Te
raz chodzilo o możliwie berz:glośne U111iesz
koc1liwienie stra.mika i ulotnienie się z k.am
pongu bez wywołania alarmu. Taruner spoj
rzał na zdarit.ą skórę palców prawej dłoni 
i powiedział z pcmiu;rym grymasem na. twa
rzy: 

- Ja.kem go tn:asnął, myślałem że mu łeb 
odleci od kairk.q. Na wszelki wypadek popra
wiłem z drugiej strony, dila równowagi. Zwa
lił się jak kloda, aile :zx'lążylem go podtrzy
mać, żeby nie bylo baliasu. Wci~ąłem go 

do cha.ty; :ziwiązal.em, napchałem c;;łomy w 
gębę, bo mógl'by zbyt wcześnie oprzytomnieć 
i nairobić k!rzyku. Miałem wielką ochotę J>TZY
szpi!Lić go jego wlasnym bagnetem do podło
gi, ale.- hm. jakoś nie W)'1Padało berrhronne
go ..• 

Uwolmony AUS'b."alijczyk z.amkin.ął za r.obą 
chatę, wyjątkowo posiadającą &7Jw1 i naj
spakojiniej przeszedł przez opustoszałą 

i uśpioną wioskę. Natrafił na ście.żynę idącą 
w d:Zull1®1ę. Zgubił orientację, początkowo 

myślał, iż idzie na pól!noc, a więc w złym 
kierunku, potem jednak poznał po giwiaz.
dach, iż kien.mek byl właściwy. 

- Ciągle Łudziłem się, że jakoś was dogo
~. ałe oczywiście nie mialem pojęcia, jak 
dail.elm was zainios'lo. 
Szedł bez przerwy Pt'7.erZ: całą noc, nie od

począł naiwet w ciągu dnia. Szedł tak dlugo, 
aiZ upadł ze znużenia. Wreszcie, gdy myślal 
już, iż nigdy nie dojdzie do ludzi i pa.dll1.i.q 
z grodu i p;raginienia, dowlókł się do wtoslll:i; 
w której natkną~ się na Nang Sena. 

- Ten młody chiński dżentelmen zaopieko
wa.l się mną, j.akbym byl jego najdroższą ko
chainką, za oo mu jesitem winien dozgonną 
wdzięcmość. Taaak, to wseys1Jko, moi dro
dzy. MiJSlteir N<Jin.g Sen, poproszę o odrobinę 
kawy, bo mi w garoile zaschło. 

Chińczylk usłużnie spełnil to żądamie. a 
Geoff;rey, popijając ze smakiem k.aiwę, nagłe 
palnął się dłonią w czoło. 

- By JO'Ve! Ziulpelnie zaipomnd.ałem. Paibrzcie; 
jaitą ~ioslem zdobycz! 

Zei:-waJ się, podbiegł do leg~ka.; ~e
bał w słoimle. Gdy wyopiros1>ował się, trzymai 
w droniaeh jeipoński karabin z nssaMm\ym 
~etem. 

- za.brałem wairtowni!lrowi ~adczył 
z d'llllllą. - Lepsrre to, ruiż pe ręce. 

Nasta.la chwi!la ciszy, po czym McNeill 
odezwał s'ię powoli: 

- Ten karabin zosta'W!sz tutaj Geoff. Po
prosimy P3.111a Nang Sena, by go gdzieś wy
rmcił luib zaikopail. 

- Jaik to? - 7Jdmni~ się A'UStralijc:z:yk. 
- Chcesz wsypy? Jeżeli natkniemy się na 

jakiś japońsk!l. pa<trol, od biedy wyłgamy się 
uchodząc za bezbronnych tubyiców czy Eura
zyjczyków. Broń nas l?ldiradrń momentalnie. 
Zostarwisz kat'abilll, Geoff! 

Tanner skTZYWiJ się, burkllląl ooś gniewnie. 
MN=l chwilę, potem niechętnie, z ociąga
niem, odłożył karabin. 

N8J!l,g Sen PTZeStąpił z nogi na nogę. Kil
kakrotnie otwierał usta, wresZIC'ie nie wytJr:7:y 
mał i z uszan<l'Waniem wtrącił się do rozmo-
'WY: • 

- Ba.rdzo przepra5'?J!lm, pa;ri0\1\Tie, aile czas 
nagli. Sytuacja 7J!llieniła się zasa.dll1iczo. 
Uci<ec'Zlka majora Ta1!1111ea:a z pE!Wnością za.ailar 
mowal:a Japończyków. NajprawdQPodobn.iej 
szukają pa.na we wszystkich moifil.wych miej
scach, mogą więc lada chwfila i tutaj się zja
wić. 

- Racja zgodzll się s:cyblro McNeill 
i :nwrócił się do Australijczyka: - Geoff, 
masz dosyć sily? 

Tanner westdmął przeciągle, popatrzył na 
S'We wychudłe i pokaleezone ci:ało. Energicz
nie podniósł głowę do góry; oczy- z:ablysły 
mu wojOW'nicro: 

- Siły .mam tyle, oo nie na:karm:lone nie
mowlę przy piersi - odpaa:L - Ale będę ma
szerował, dopóki mi nogi od tyl:ka nie od
padną. 'Podobno do trzech razy S'Z:tuka, ale. 
By Jove, nie mam zamiaru po raz tr2'eci 
w.paść w ich objęcia. Tylko.„ zostawcte mi 
kairaibil!1. By JO'Vel Może się przydać, a ja 
umiem strzelać. 

Nang Sen znów przerwail: 
- Z pewnością wytrzyma pan inars:z, ma

jorze Tanner. 82J0Sa jest stąd o kilometr, mo
ja ciężarówka gotowa do odja'lldu. Za~!ekuje 
się kairabinem. Nie zakopię go. przekażt! w 
godne ręce. Chodfmy prędrzej, nie wy.zywaj
my ruepO'trzebnie loou. 

Zawrócili po Alcoekla.; który nie okazał 
na<lxniernej radości na widok ;,zmartwych
wstałego" Australijczyka i obojętnie prz;yją~ 
do wiadom-oścl potrzebę natycllmias'towei(O 
opuszczenie. kam-pongu. Wyszli z wioski 
i dróżką, dosyć teraz szeroką, dostali sie za 
~hińcrykiem do wyboistej szosy. Na jej ,;J<ra. 
JU, przed puS'tą szopą ukrytą w zaroślach 
i starannie zamaskowaną. stała sta!l'a odra
pana i oblupana z lakieru ciężarówka typu 
„Ford". Nang Sen opuścił tylną klapę i ge
stem zaprosi} pasażerów do wnętrza. 

CDalS%Y ciąg nastąpi) 
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